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Nasze skarby na Górnym Siąfku.

Huta Królewska.

Polska uznała niepodległość łatwy.
Warszawa. (Tel.) M inistrowi spraw zagr. re- 

jpubliki łotewskiej, M ejerow iczow i, w ręczony zo
stał oficyalny akt uznania niepodległo ®i Łciwy 
\ r, jz Rzeczpospolitą polska. Republika łotew
ska ma wkrótce otrzymać stałe przedstawiciel
stwo dyplomatyczne w Polsce. Na czele przed
staw icielstw a stanie Atiskon&sz. przyw ódca 
związku dem okratycznego w łotewskiej kon
stytuancie. (Uznanie niepodległości łotewskiej 
jest acinjjKsłyni w  następstwa i gudnym p och tra
ły  Krokiem rządu polskiego. Jak wiadomo fran - 
cya Jt st przeciwną niepodległości Łotwy, którą 
pragnęłaby zw rócić Rosy i. Anylta zdaje się po
pierać niepodległość kra jów  nadbałtyckich, ale 
ani Anglia, ani Francya niepodległości krajów 
nadbałtyckich jeszcze olicyalnie nic uznały. 
Polska stwarza w  ten sposób fait accom pli — 
przyp. Red.).

N u c i  if lt  łotewskiego n Paderewskiego.
Warszawa (PAT) W  dniu  22 bm. delegacya 

rządu łotowskiero, z p. Mejertwiczem, mini
strem spraw zagranicznych na Łotwie, na czele, 
była przyjęta na zamku przez prezydenta mi- 
nistrd-" p. Paderewskiego. Prezydent m inistrów

zapewnił podczas rozm ow y z członkam i delega- 
cyi o żywych sympatvacn Polsli dla narodu 
łotewskiego i zakomunikować, że rząd pol-ki £0- 
tuw jest uznać niepodległość de facto Rady Ba
ronowe] łotewskiej i w ręczył m inistrow i M eje
row iczow i notę treści następującej: Do Pana 
Mejenciwicza m inistra spraw zagr, Łotwy. Mara 
zaszczyt zaw iadom ić Pana, że r^ąd pouici go
tów jest uznać Radę narodową łoi T ską- loko 
niezależną de facto aż do chwil, w której kon- 
fezeneya pokojowa przyzna Łotwie statnt, odpo
wiadający woli narodu łotewskiego. Rząd pol
ski wierzy m ocno, że wspólne interesy obydwa 
krajów zarówno Jak ich wzajemne sympatye, 
ustalą w najbliższe] przyszłości pomiędzy Ło
twą a Polską węzły przyjaźni 1 szczerego poro
zumienia. Z tego względu rząd polaki byłby 
szczęt" iwy, gdyby inóg« pow itać w Warszawie 
przedstawicielstwo Łctwy, mając jednocześnie 
pewność że rząd łotewski zechce przyjąć życzli
wie misyą polską która pad kierownictwem p. 
Boofała udała się do Rygi w colo nawiązania 
tam stosunków z rzrdem łotewskim. Zechce 
Pan, Panie Ministrze przyjąć zapewnienia m o
jego  w ysokiego poważania. pam  veu ad

słów, że przyczyną katastrofy, ZBiaciajlęcoj sio 
coraz groźniej' &ad StaSopOłsIcg; baeSr w-izcl- 
Wej n z n s u ie j cręen izrey i transportłw cj. Kto 
oetatniemi czasy m iai sposobność zv i c d z i ć 
wszystkie trzy dzielnice państwa jjfeTshrfcgo i po
siedział po parę dni w  najrc-zmar^zych m ia
stach b. Kongresówki, W ielkopolski i M ałopol
ski, ten m usiał nabrać przekonania, że lira - 
:.,jy jsst najgorzej zaprośiautow ansra miast "Si 
w c?'!ei Polsce, To wrażenie im  bliżej z!m y, tern 
bardzie] się potęguje. Miałem sposobność przed 
dziesięciom a dniam i przebywać parę dni w W il
nie. To W ilno, które aż do samej W ielkanocy 
■znajdowało się w  rękach bolszewików, pcprio- 
drdo zaś od w rześnia 1015 roku ulegało hanie
bnem u w yzyskow i i okrucieństw om  Niem ców, 
—  to Wilno posiada i cukier i m ięso i aŁisSo i 
mleko, a więc to wszystko, czego w Krakcwia 
albo zupełnie brakuje, albo co się znajdują ajt 
ilości niedostatecznej. Dość powiedzieć, że sa- 
st aur a cyt wileńskie nie pobierają za chich, spo
żyty pwdezas obiadu, ani grosza. Chleb zas*lcn 
jest sm aczny i zdrowy.

Gdzież tkwi tajem nica takiego dobrego za- 
prow ianlow ania? Oto zaprow iąziew anlem  W il
na zajęła się Wielkcpclska. Umiała cna nie ty 1- 
ko zgrom adzić odpow iednie zapasy, lecz rówzi© 
przewieźć je do Wilna i stale następnie dowo
zić.

Tak oŁrzydliwei melasy, jak w Krakowie, nie
ma vr zattnem mieście. Nawet Lw ów  pod tym  
względem znajduje się w  lepszem położeniu. 
Czy to słyszane, aby m ogło w Polsce istnieć du
że miasto, które wcale co  pew ien czas uh otrzy
muje Chleba? W sżystko to są straszne niedom a
gania, wyniuająco z braku zorganizow anego 
transportu.

W  czem jednak 'człow  Lelc pobłądzi, to m oże i 
powinien no prawić. Rozprawy nad nagłością  
w niosku posła Czapińskiego są wstępem — na
leży s:ę tego sped-ziewać — do w ielkiej dysku- 
syi, podczas której Sejm będzie m ógł w ystąpić 
z pozytyw uem i propozycyam i po w ysłuchaniu

j sprawozdania pana ministra, kolei, który nie* 
{ w ątpliw ie .  rzedstaw] Sejm ow i wszystkie środki

Krwawe rozruchy w Moskwie.
Warszawa (Tel.) Twierdzą, eż w czasie rozru- J m isarz ośw iaty w rządzie sowieckim  Łunałar- 

chów w M oskwie został ciężko raniony były ko- ski, który wskutek otrzym anych ran zm arł.

Katastrofa głodowa i opałowa 
w iCrakowie i Małopolsce.

Kraków najgorzej, zaaprowizowanem miastem w Polsce.

transportowi, którymi rozporządza i prcąram , 
vr-dlug którcoo zam ierza usub- ć m ożliw ie prę
dko 1 możliwie radykalnie niedom agania ko- 

v 5va polskiego?
Sejm  na, posiedzeniu wtorkow em  postąpił do

brze, że zastanawiał się nad sprawą tak bieżą
cą i palącą, jak  katastrofa głodow a i opałow a 
w Małopolsce. Naprawił dzięki temu choć erę- 

? śd ow o  błąd, jakiego st tę  zcczą.ł dopuszczać co- 
| rae częściej na ostatnich pcsfedzcniach. Nie 

troszczył się bow iem  o bieżące życic kroju , lecz 
m echanicznie czasam i —  m ń ło  się to wraże
nie — nawet bezm yślnie zalztw ial projekty u- 
staw, które m ają swoją w artość i se nawet dla 
rozwoju państwa i rozw oju życia zbiorow ego o- 
bywatel] bardzo potrzebne, lecz nie m ają na ce
lu  zapobiegania i usuwania tych nalących bolą
czek życia bieżącego, która cbywr,fałem  państwa 
polskieuo coraz to dotkliw iej dają si ę we znaki.

W arjzaw a, 23 października. 
(A) Posłowie Czapiński i W ładysław  Dąbski 

cdmalowa.Ii na wtorkowem  posiedzeniu Sejm u 
katastrofę głodow ą i opałową, która zagraża z>a- 
J.ójwsb zachodniej, jak i w schodniej Małopolsce. 
Z przi mów wiń obu posłów , a zwłaszcza posia 
Czapińskiego wynika, że głów nem źródłem  gro- 

o ej katastrofy nie jest brak produktów  żyw 
nościowych i brak inaterysłu  opalowego. W pra

wdzie nie ulega wątpliwości, że Polska i pierw
szych i drugiego posiada ilość niezbyt wielką. 
W każdym  razie przecież ma i żywności I węgla 
o ■“ ~ d-:, c n tyle, aby przetrzym ać najgorsze 
miesiące zimowe. Przez ten czas zaś rząd m ógł
by wynaleźć, kupić i sprow adzić nowe zapasy, 
kióre pozw oliłyby doczekać cieplejszej pory ro
ku i nów eh zbiorów.

Jasno przecież w ynika z przem ówień obu po

Nasz korespondent warszawski (A ), biorąc 
asum pt z obrad sejm ow ych, przedstawił w  do
sadnych słowach stan rzeczy, panujący wr Kra
kow ie i Małopolsce. Pism o nasze zgięło sio już 
w  szeregu artykułów  katastrofą nprow izccyj. ą 
i opalową, a w  najbliższym  czrsie pow rócim y 
do tej spraw y, ze szczególrcm  uwzględnieniem  
jej strony transportów ej.

Zam ieszczone dzaś u\va.ffi naszego korespon
denta są, jednak przedewsz7'SfIdem dlatcigo 
szczególnie ciekawe, że stanowią, ekspertyzę, 
opartą o stuaya porównawcze. Zwiedził cm bo
wiem  w ostatnich dniach całą Polską; przeko
nał się. jak wyglądem. s t -su -k i na wschodzi-? 
i zachodzi^ kr^ju i na rtrnsfnwńo naeiydy ropó- 
wn-awczej f łr * e r* r » . ża n stgtrzcj Ba»iasę?iRZTO, 
wana jest Mełcuołsljc.

Sąd ten jest zaś tein o h je k t ^ u T ;? # ,  ż2 ni-3 
w rehodzi z ust m ieszkańca który w y
olbrzym ia loJcalre treski i kłopoty7.
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Sensasfjne rewelaoye na temat wojny pokoju
R o z p ra w y  prz&a t r y b u n a ł

Ecrlłn, 23 października.
(bl) Berlin ma teraz swoją sensacyjną rozpra

wę. Sensacyjną i ze wSglycm na „salę sądową" 
i na „trybunał" i oskarżonych.

Oto wydział śledczy parlam entu przesłuchuje 
b. w ysokich  dygnitarzy „ancien regim eu", aby 
stwierdzić, o iie zaclKiwaiiiJ się m iarodajnych 
czynników niem ieckich w p  olało i przedłużyło 
wojnę.

Opinia świata zda a sobie już dawno z tego 
spraw ę; wszyscy wiem y, że Nicmcc^m, ich w o
dzem  i dyplom atom  a przedewszystkiem  eks» 
cesarzowi W ilhelm ow i zawdzięcza glob ziem 
ski p ięcioletnią krw awą wojnę. W szyscy leź 
odnoszą się z bardzo 'znaczną doza ■iptycyz- 
mu do „rządu" jaki N iem cy na.d swećmi dawny
mi przyw ódcam i obecnie sprawują.

Pom im o wszystko pierwszy etap rozprawy — 
przesłuchanie b. am ebasadora wr W aszyngtonie 
— przynióeł szot en rsw elacyi tak cickawytcb^ a 
obciążaj.r cyrh W ilhelm a, że warto się z r !,ni 
zapoznać.

Jedną z pierwszych spra.w poruszanych na 
rozp-rawio była kwesty a Ech; "i. BernsScrffa za
pytane, jakie wrażenie w yw arła na opinię pu
bliczną Am eryki m owa kanclerza Niemiec, w y
głoszona 5 kwietnia 1910 r., w której ten żądał 
,,gwarancyi m ilitarnych, politycznych i gospo
darczych, że IJelgia nie będzie taranem w r.ęku 
ententy". (Były to — rzecz jasna — plany anek- 
syi Belgii. Red.). Hr E ęrnsfcrff odparł, że spra
wa belgijska najbardziej poruszyła ludność a- 
m erykańską. „Gdybyśm y ośw iadczyli — m ówił 
on — że nie chcem y Belgii anektować, to nie
w ątpliw ie byłby W ilson uznał to za podstawę 
do rozpoczęcia rokowań pokojow ych. Prócz 
kw estyj belgijskiej w płynęło na nieprzyjazny 
nastrój Am eryki wcibcc N iem iec stanowisko 
Niemców amerykańskich, których oskarżano o

riTi parlamentu w Berlinie.
| spisek, Bernstorff przyznaje, zo niewątpliwie 

popełnili Niemcy w Ameryce sz«meg czyni w ko
lidujących z tamtejszym kodeksem karnym, żc
jednakow oż o spiskach nic nie wie. — Z drugiej 
strony podkreśla h». Bernstorff oskarżenie, że 
Niemcy amerykańscy rzucali bomby na okręty 
wszystkich naro-diowości i wysadzali fabryki a  
irv:uieyi w powietrze.

Głównym  tematem przesłuchania nyły ame
rykańskie próby pokojow e.

Pierwsza inieyatywa m iała  w yjść ze strony 
prez. W ilsona jeszcze w  sierpniu 1914. FIr. Bern
storff twierdzi, że nic bliższego o tem nic wie)

Szerzej nate.n.ast zajął się on puśr..d. 'ozneą 
notą W ilscna z 18 grudnia 191G r. i notą obo
jow ą" Niemiec i A ustro-W<,gior z 2G grudnia 
lego roku. Hr. Bernstorff twierdzi, że wtedy nic 
uważał jeszcze nrity Niemiec za pokrzyżowanie 
pokojow ej akcyi W ilscna  ii w ierzył, że jego rzą.d 

[ chce zwołania konferencyi pokojow ej, na któ- 
rejhy zastanawiano się nad warunkam i.

Tym czasem  w kilkanaście dni potem nadszedł 
telegram ces. W ilhelm a, który w dcełowncm  
iłuniaczenm  brzm iał:

„J* go Cesarska mość nio przywiązuje ża
dnej wagi do pokojowych prapozycyi W il
so n a . Jeśli zerwanie z Amerysą fjęuzio ko
nieczne rozpoczniemy wejnę."

Po tym telegramie było jasnem , że celem no
ty niem ieckiej z 2G grudnia- byio uniem ożliw ie
nie dalszej akcyi ze strony W ilsona i chęć kon 
tynuowania w ojny.

Hr. Bcm sfrirfi zapytany, czy uw aża On czyny 
W ilsona i jogo próby pokojow e za szczere, o- 
św iadc/y ł, iż nie ulegało to dla niego n igdy 
wątpliwości.

„P roces" przed trybunałem  parlam entarnym  
trwa dalej i budzi żywe /^interesow anie .

Do byłoby z  Polską, gdyby Niemcy w  porę 
zg o d ziły  się na propozycye Wilsona.

Berlin (PAT) Na wczorajszem  posiedzeniu 
(parlamentarnej kom isyi śledczej, ukończono 
przesłuchanie hr. Bcrnsecffa. Referent odczytał 
telegram  cesarza. W ilhelm a do sekretarza stanu 
Z im m eim anna z dnia 16 stycz nia 1917, w  któ
rym  pow iedziano: Cesarz czyni uwagę,, że nie 
przywiązuje żadnej wartości do prOpozycyi po
kojowej Wilsona. Gdyby zerwanie; z Am eryką 
byio  nieuniknione, to nie m ożna tego zm ienić, 
w alka się będzie dalej toczyć. Odczytanie tele
gram u w yw ołało poruszenie na sali. Hr. Berns- 
derf w toku przesłuchania zaznaczył, że Wilson 
przy swojem pośrednictwie pokojowem nie miał 
zamiaru uszczupleria terytrryów niemieckich. 
Na zapytanie przewodniczącego, jak sobie hr. 
Brmsdorf rzyobraża nieuszcznplrnitj Niemiec, 
skoro Wilson proklamował niezawisłość Polski, 
odpow iedział Berndorfi prezydent Wilson ży
czył sebie oarowienia Polski, nikt w to nie wą

tpi. Czy jednak m iałoby to odnowienie iść tak 
j daleko , że Niemcy m usieliby odstąpić sw oje 
t terytorya, to okazałoby sdę m ojem  zdaniem, do- 
1 pier^- po przeprowadz eniu rokowań. Był cny też 
j m ożliwe, że Niemcy otrzymałyby odszkodowa. 

nie przez kompensaty. Berndorf opow iadał da
lej o swem  przyjęciu w głównej kwaterze nie
m ieckiej. Gen. Ludendurff przyjął B em dorfa  
słow am i: Pan chciał w A m eryce pekój zrobić! 
Pan sądził, że juz z nami kon ec. Berndorf na to 
odrzekł: Chciałem źrebić pokój, zanim z nami 
będzie koniec. Na to oapsrł Ludeodorff: ła k ,
ale my tego nic chcemy. Zakończymy wojnę 
dzięki łodziom podwodnym w przeciągu 3 mic. 
sięcy.

Kom isya odroczyła się do 31 października Na 
następnem posiedzoniu będzio przcsłucnany 
Bothmann Hollweg.

Główna komenda w rękach polskich, niższe urzędy sprawują
Białorusini.

Wilno (W . B. Kń. Jak in form ują  tutejsze ko
ła białoruskie, organizacya białoruskich kadr 
w ojskow ych  postępuje szybko naprzód. W  spra
w ie tej odjechała  do Waiszawy deiagacya, zło- 
żora: z prezesa białoruskiej Rady narodow ej, 
Aleksiulca, pułk. K onopackiego, Jakóbskiego i 
O w sionnikcw a. Po pow rocie tej delegacyi do 
W ilna  nastąpi przeniesienie prac organizacyjno 
w ojskow ych  cło Mińska. Główna kom enda przy
szłej arm ii b iałoruskiej spoczyw ać będzie w rę
kach polskich, niższą będą
Białorusini. Celem arnuj bSahMr^kisj n a  być u- 
w jlp e B łe  v,*“ 7.tw Białej Rr.si z jarzm a bolszew i
ckiego; natychm iast pa zo-nr.m zowaniu zosta
nie je j też wyznaczony odcinek na froncie bol
szew ickim  .

Ec*a białoruskie óćzekują rozkazu Naczelni
ka pańs*wa w sprawi? utworzenia tej armii na 
najbliższe dni.

Wilno (W . B. K.). Przedstaw iciele białoru
skiej republiki w Paryżu: gen. Kondratowicz i 
członek b. Dumy Om obiazyn, otrzym ali ze stro
ny rządu am erykańskiego propo^ycyę zaikupna 
dla swego kraju ubrań i m ateryałów  w ojsko
wych, pozostawionych' przez w ojska am erykań
skie we Fra,rcvi. Delegaci przyjęli tę propozy- 
eyę i zawarli umrzro Pznd Welaruski zapłaci 
za dostarczone towary £00 milionów dolaro w.

W spiskie Gaiicyi wschodniej nie M i ł y  wieści niepomyś ne
Lwów (PAT). W czoraj o godzinie 11 w polu- | Rady m iejskiej oraz-szeregu zaproszonych oso- 
jJo odbyło szą w ratuszu zebranie delegatów histości, dla wysłuchania sprawozdania jedne

go z delegctów  m iasta Lwowa, hr. S k a rb k a , 
który baw ił.w  Paryżu w sprawie Gaiicyi wscho
dniej. Hr. Skarbek zaprzeczył temu, jakoby w 
kwesty i Gaiicyi wschodnisj nadejść miały ja- 
h>or; niepcmyTne wieści.

Haller otkwiteleii Morowym storn*
Warszawa (Tcl.) Przybył do W arszawy gen. 

Jozef Haller. Z ok a :y i jego przyjazdu prezy- 
dyum rady miejskiej warszawskiej doręczyła 
gen. Hallerowi artystycznie wykonany dyplom 
na obywatela hon3i0wcgo stilicy.

ui o i w i i  i p i i  h u n k i .
Warszawa (W. B. K.). W  sprawie rokow ań o 

utworzenie \vijkszcścfi sejm owej, które toczyć 
się będą także w dniu .dzi&icirzym, donoszą ze 
sfer politycznych, żo aż do przyjazdu nssła W i
tosa nie zapadną ważniejsze deeyiyc. Poseł W i
tos bawi obecnie we wschodni'ej Gaiicyi. Co się 
tyczy N arodowego Zjednoczenia Ludowego, pod' 
kreślająj że wcso^nsry postulat tej grupy, aby 
w skład większości weszli posiewie Związku 
Narcarwo I»ndi*wegu jest tylko formalny. O ileT 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe znajdzie współ 
ną platform ę z partyą ludow ców , wstąpi cno 
do większości, choćby o ra  nie obejm ow ała Zw ią 
zku Narodowo Ludowego

m  i t a l l i a
Warszawa (Tel.) Przeć. klasztoru Kapucynów 

w VI arszawie zaw iadom ił policyę, że interno- 
wany przez władze wojskowo w klasztorze 
ksiądz ukraiński, Michał Kit, zbiegł w n iew ia 
dom ym  kierunku.

M miasta t a  wysila teianamy w 
wita ne Pu m  miast po i i

W arszawa (Tel.) Na inauguracyjnem  posie
dzeniu nowo wybranej rady m iejskiej w W il
nie pow ierzono stanowisko prezydenta byłem u 
posłowi do dum y rosyjskiej W itoldow i bań kow - 
akiemu. K ów nocłtśu ie uchw alono wysłać tele
gramy powitalne di zarządów miart Warszawy, 
Krukuwa, Lwowa i Pwznania.

Ks.Hlinka stanic przed sądem.
P-raga. (PAT) Dzienniki dcuioszą że pogłoska, 

jakoby ks. HI łka miał być wypuszczony na w ol
ną stopę, nie odpowiada prawdinie. Ks. H linka 
zostanie w  najbliższym  czasie postawiony przed 
sąd, który rozstrzygnie o odpow iedzialności. \V 
związku ze sprawą ks. H linki szereg pism czes
kich atakuje księdza prałata ołomunieckieg}, 
Lcdćci o vskieg », Palaka, który wystasow-ał do 
ks. Hlinki do więzienia list ze slo\/r.mi po
ciechy.

Ciecliy wycofu ? korony bez obniżania 
icli ceny.

Prr.ga. (BK) Z kół m iarodajnych  donoszą, że 
po w ycofaniu  z obiegu jedno i dw ukcronow ych 
banknotów nastąpi wymiuua banknotów bez 
obniżenia ich ceny. Z początkiem  listopada m a
ją być wydane bauknoty 100-koronowe, następ
nie iOCO-koronowe.

Po ratyiikacyi pokoju koalieya zażąda 
wydania Wilhelma.

Rptterdam (PAT). „Cnicago Tribune" donosi, 
że now y franc. am basador w Holandyi, Char
les Benois, wyjedzie na parę dni do Hagi i wrę
c z y  rząduwl holenderskiemu oflcyalną prośbą 
koallcyi o wydanie ekscesarza Wilhelm i ,  który 
ma być stawiamy przed sąd. W ręczenie tej pro
śby nastąpi natychm iast po ra ty fik a cji układu 
pokojow ego.

W di; fiitya goiożyla pi?®  na M ia t
Paryż. (BK) W czoraj, w uroczysty sipeaób, u- 

m ieszczono pieczęć Francyi na egzemplarzu ru- 
t y ' ’ -^ivanego trak '" '.u  pekomwegej.

4 stare ruble za 1 nowy.
Warszawa (Tel.) Z Omska telegrafują: W  W is 

dj wostoku otrzym ano z Am eryki diukowa.m 
tam nowe pieniądze na sumę ogólną £ rail-ar
dów raili. Banki syberyjskie w ym ieoh.ją  o w'1
banknoty płacąc 4 stare ruble za 1 nowy.■*. \
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P o l s k i  k o m i s a r z  m . G d a ń s k ® .
Dlaczego wybór rządu poiskiego padł na dra Witolda Koryiowskiego ?

(Korespondencya tvł<una „Gońca krakowskiego“.)
Warszawa, 24 października.

(A) K orzystając z przyznanego sobie prawa, 
rfcąd polski zam ianował kom isarza miasta 
Gdańska. Na to stanowisko powołał dra W itol
da Morę-Kcryttrwskicgo,

Kto r.na stosunki polityczno-osobiste z ostat
nich la . trzydziestu i paru, ten się nie dziwi, że 
wybór rządu polskiego padł właśnie na byłego 
wiceprezesa Kraj. Dyr. Skarbowej we Lwowie, 
na byłego austr. m inistra skarbu i na byłego 
nam iestnika Galicyi. Do tych wszystkich da
nych, dzięki którym  pierwszy polski kom isarz 
dla m iasta Gdaska nabył doświadczenia adm i
nistracyjnego i pewnej wprawy w załatwianiu 
stosunków m iędzynarodow ych, przybyw a bo
wiem ważna w tym w ypadku okoliczność: pan 
dr. W itold M ora-Korytowski jest Poznańczy- 
kiem, członkiem  znanej w W ielkopolsce rodzi- 
ny, skończył poznańskie gim-pagyun Św. Ma ■

gdaleny i siało z dzielnicą ojczystą utrzym y
wał stosunki.

Nie obcym  jest mu tedy duch i tradycye spo - 
łec-zcństwa prusko-ndemieckiego, zna praktyki 
biurokracyi pruskiej, wie, na co będzie narażo
nym  jako pierwszy przedstawiciel państwa 
polskiego w Gdańsku. Na szczęście jako Poznań 
ozyk nie zatracił on w sobie twardego kancu, 
energicznej pięści i szorstkiego, gdy potrzeba 
słowa. Tym pcnom  w Gdańsku, którzy są przy
zwyczajeni do warszawskiej gtaciKcści, będącej 
cizęsto m iękkością szkodliwą, pokaże on i raz i 
drugi i trzeci, gdy zajdzie tego potrzeba, że z 
Pclt-kam i nie dobrze żartować. Jestem przeko
nany m, że po raz czwarty nie popróbują pano
wie prusoiile w  Gdańsku — na razie jest ich 
jeszcze sporo — stroić sobie żartów z przed
stawiciela Polski i lekceważyć interesów pol
skich.

Nowy Targ, 23 października.
Czesi rozw inęli niebywałą agitacyę na obsza

rach poddanych plebiscytow i na ziemi oraw 
skiej i spiskiej. Cale szeregi odezw, broszur zo
hydza i zniesławia Polską, Jako kraj nierządu, 
zniszczony i biedny, rządzony przez szlachtę (I), 
która nie płaci podatków a tylko na chłopów je 
składa (1). A podatków tych będzie bardzo wie- 
le, jak  piszą agitatorzy czescy, bo dług Polski 
w ynosi az 150 m iliardów  koron! Irzeb a  dodać, 
że czechofilska gazeta „Tatry" wprost powołuje 
się bezozeluie na polską prasę pisząc u takim 
wielkim długu państwowymi Straszą dalej a- 
gatatorowie w odezw ach i broszurach Spisza
k ów  i Orawiaków polską, refom ą agrarną, która 
idbierze gm inom  lasy (!).

Szumne tytuły artykułów  przeciw  Polsce gło
szą niestworzone wprost brednie o stosunkach 
w PoldCb, o głodzie, o  niedostatkach, przyczem 
na każdy lakt przytacza się głosy prasy krakow
skiej wszelkich odcieni, aby przekonać ludność 
co  P olacy sami o sobie piszą. Są i inne „kw iat
k i"  np. opow iadania o tern, że „BilińsKego budu 
śudit w  P ariżi!“ , że w szyscy m inistrow ie pol
scy  w yw ołali w ojnę na wschodzie, że Czechy są 
już „ra jem ", wzorem  wszelkiego ładu i cnót 
obyw atelskich, podczas gdy Polska jeszcze to
czy wojny, wewnątrz zaś pożera ją bclszewizm , 
łapow nictw o i paskarstw o (nb. co prawda, to 
n ie  grzech, ale przecie opozycyjna prasa czes- 
ka np. „Obczansnle Nowiny11 przynoszą cało

zajechał przed gm ach autom obil, z którego w y
siadł były m inister Stribrny. Zw rócił się on 
do porucznika Poniatów skiego i  wręczywszy 
m u zam kniętą kopertę, zażądał wydania mu 
Muny. Porucznik odm ów ił. W tedy Stribrny dał 
m u do poznania, że koperta zawiera 20.000 ko. 

| r®n, a zarazem ponow ił swa żądanie. Poniatow 
ski jednak odm ów ił i tym razem. Czuiąc, że 
sytuaeya staje się n ie l»żp irc ..:ą , Stribrny szyb
ko wsiadł dw autom obilu  i o ljcch a ł. Porucznik 
Poniatow ski twierdzi, że pom yłka co do iden- 
tycznośoi m im sfr* F.tribrnego jest w ykluczona.

Szalona agitacja czeska na Spiszu i D r a m
Tysiące odezw zniesławia Polską! —  Obrabowywanie Słowaczyzny ze 
zboża i bydła —  „Cudow ne" nawrócenie. —  Tańte czeskich żołnierzy

w  ko śc io ła ch .
szpalty o tern, jak się w Czechach hrrłlr*® f pa
skuje!)

Nawet podróż Hlinki do Paryża agitatorow ie 
próbow ali w yzyskać rozpuszczaniem  w ieści o 
tem, że pojechał tam z ram ienia rządu cze sn e 
go b ion ić  Spiszą i Orawy przed Polcką, za co 
mu rząd czeski przyobiecał samodzielną Słowa- 
czyznę. Brutalne aresztowanie ks. Hlinki przer
wało te sielankowe bajeczki o przyjaźni Kasa. 
ryka 1 Hlinki.

Poeatem obok ustnej j piśm iennej agitacyi 
nastąpiło aprowizowamie ludności w mąKę, cu
kier, naftę, spirytus, tytoń itd. Automobile za- 
darmo rozwożą tę żywność, sprzedawaną po 
niskiej renie, a nieraz biedniejszym dam o roz. 
dawanę. Co prawda w iedzą nasi górale oraw scy 
i spiscy, że z tego pu-wodu głodują Czechy a Slo- 
waczy .ę obraoownje Się dokładnie tę zboża i 
bydła. Zdają  sob:e sprawę z tćgo, że ta żywność 
nie dowodzi zupełnie kw itnącego stanu w  Cze
chach, gdyż już w sąsiednich powiatach rozle
ga się płacz z pjwodn rekwifcycyi żywności 
przeznaczonej dla obszarów plebiscytowych.

W reszcie Czesi udają nagle wielnę pobożność 
i naprawiają na gwałt postrzelane przez siebie 
krzyże t-a kościołach i Ugory przydrożne. Cho
dzą nawet do kościołów  na m odlitw y. Ostatnie 
jednak ,,cudow ne" naw rócenia były robione 
bardzo niezgrabnie. Chłop orawski i spiski sta
nowczo temu nic wierzy, gdyż widział już tan- 
ce czeskim żołnierzy w Łościołacn. Z.

Nieudała próba uwolnienia wodza czeskich liotszowixów.
W aferą wmieszany b. czeski minister.

Praga, 23 października. | czeskich bolszewików, Muny. 
donosi o sensacyjnej próbie I Oto ubiegłej soboty, gdy kom endę nad w ar i a 

w odza * v. ięzienną spraw ował porucznik Poniatowski,
„Czeskie Słowie' 

w ydobycia  z więzienia w Pankratz (?)

III
Kraków, 24 października.

(m-m) Jak już donieśliśm y, Gaby Deslys, zna* 
r ? ♦'.ucerka, przybyła do N ow ego,Jorku  w to- 
vafty-stw ie m łodego księcia de Crussol. Natych
m iast reporfor-y, chciw i sen sacji dla „Chroni- 
que soandaleuse" jęli oblegać piękną Gaby, sta
ra jąc się jeden drugiego ubiedz w uzyskaniu 
„interw iewu". Podczas w yw iadu ze sprawo
zdaw cą pism a „The Sun" ośw iadczyła 

Gaby Deslys:
— Do rzędu bajek ra leża  pogłoski, jakobym  

ja  uprowadziła. k lę c ia !.. . Książe chciał się za 
m na orżeorć!... Od dwórh lat otaczał m nie swą 
ado^aryą, ?. os+p.tmm m iesiącu nie było pra  
wie którym. nie odnaw iałby swej proś-,
by o m oją  r ę k * .. A1'* i a. odm aw iałam  stale!...

— Czyżby się kr«y ’ r pani nie podobał? — za
pytał w Fpółpm^ow” ’ ^ vxji(, Sun“ .

—  Tego nic mog~ pow iedzieć!... owszem  —> 
to bardzo n\ił v chłopiec, tvJ|o nie n« m ęża dla 
mnie... Nie eh -"  być kPcżT-ą j nie porzucę sce
ny!

W  nV<m " / ' r w y  Gaby Deslys do
dała, że nie a f t  aby Książe tfijrą-
rzyszył jej w  .:ppdróży dr» -imeryki. Jego d e c j-  
zya była zresztą tak ragła. i*  w yjechał, nie za-, 
bierając ze sobą. żadnych feflwnnMr.

Piękna p«ini nie w iedziała pono nawet, że jej 
w ielbiciel znajduje się na pcwtjadzie okrętu i ’ 
dowiedziała się dopiero o  tem wtedy, kiedy sta
tek znalazł się na pełr.em morzu.

Myśl o przyjeździe starej księżnej, która  chce 
przem ocą zabrać swego syna — bawi ogrom nie 
G aby Deslys... M ówiąc o tej ewentualności 
śm iała się serdecznie.

Gaby Deslys i książę Crussol zajęli w  Łctelu 
sąsiadujące ze sobą pokoje.

„KINO WANDA“  3723
od poniedziałku 20 do niedzieli 26 października b. r

tH A R L U T T A  C O R D A V
dra mai z polskimi artystami MI A MARĄ i W. BIE
GAŃSKIM. Mia Mara odtwarza dwie postacie: 
Charlettey Corday, bohaterki rewolucyi francu
skiej i jej wnuczki Armandy. W. Biegański rów
nież w podwójnej szlachetnością gry odznaczającej 

się roli.

Peiriiętajcie o żołnierzu polskim !!!
Rzucajcie gazety do skrzynek szpitalnych!

Operetka w „Nowościach".

„Cnotliwa Zuzanna44
operetka w 3  aktach J. Gilberta.

Upadek W iednia jako stolicy, jako jednej z 
wielkich m etropolii świata pociągnął za sobą 
fatalne następstwa dla  niego w  każdej dziedzi
nie życia. Obronną ręką wyszła jedynie w iedeń
ska operetka, która bez względu na wszystko 
Prosperuje świetnie i pozostanie nadal królową 
operetek świata. Dość powiedzieć, że w bieżą
cym sezonie przyjęto i zakw alifikow ana do gra
nia w  wiedeńskich teatrach aż 86 operetea, a 
wśród nazwisk tw órców  m am y nazwiska takich 
m atadorów jak Lehar, Fali. Nedbal, Gilbert.

Gilbert (podobnie jak Lehar, Fali, Nedbal i 
Koinzak) jest słow iańskiego (ba! nawet „gali
cyjskiego") pochcdzenia, cechuje go w łaściw a 
słowianom m elodyjność i pom ysłow ość kom po- 
2Vcyi, a przy w ysokiej kulturze artystycznej 
{łaje rzeczy w swxam rodzaju prawdziwie w ar
tościowe.

Do najudatniejszych prac Gilberta należy bez
sprzecznie „Cnotliw a Zuzanna", z którą Dyrck- 
cya „N ow ości" wystąpiła jako z trzecią premie- 
ra w ożyw ionym  swym  repertuarze.

Treść dowcipna, w  m iarę drastyczna bez or
dynarnych prrr.ogTaficz.nych wybryków . Pro- 
^'incyonalna cnota upostaciow ana w pikantnej 
'"sobce pani Zuzanny Pom arci (pna Czem eków -

na) dem askuje się na scenie jako yresoła, żąd
na przygód i niiłosnycn awanturek damulka, 
a w war swych ekstra wagaricyjnych przygód 
w ciąga cały cnotliw y dom uczonego pana de 
Aubreis (p. Lataj ner Lawiński). Ale ani uczony, 
ani syn jego, córka i przyszły zięć nie grzeszą 
także nadmiarem cnoty i chętnie „puszczają się 
na boki". Bom ba pęka w „M oulin Rouge" i cno
tliw y papcio w myśl układu z swym  przyszłym 
zięciem  Rene (p. Józcfctwicz), że tylko wtedy 
zgodzi się na m ałżeństwo córki, gdy go k io przy
łapie na nocnej lum pce — musi słowa dotrzy
mać... i m am y zaręczyny w Moulin Rouge... A 
cóż cnotliwa Zuzanna? Zostaje i nadal cnotli
wą — w cpinii swego męża p. Pomarcia (p. E. 
Pilarski) starego, głupiego niedołęgi.

Do tego wesołego libretta zrobił Gilbert rów 
nie w^esołą, niezwykle pom ysłową i nader m e
lodyjną muzykę. M ekdyjność jest to właśnie 
główna zaleta Gilberta, które, brak staa-ają się 
najnow si kom pozytorzy zastąpić pozą operową. 
Taka piosnka szampańska w akcie II. lub tercet 
w  III. są prawdziwem i perełkam i operetkowe
go natchnienia.

Operetka ta w „N ow ościach" została wysta
w iona z prawdziwym  przepychem, jeżeli tego 
wyrazu użyć nam wolno. Ogólne uznanie zyska
ła zwłaszcza clekoracya .w akcie II. przedsta
w iająca  „M oulin Rouge". Kostyum y -- zw łasz
cza pań — b. gustowne i efektowne.

Z grających w pier inszym rzędzie iw n iien ić 
należy p. Solnickiego niezrównanego w roli po

czątkującego łobuza. Rozśm iesza! on do łez wi
downię, a temperamentem poryw ał nietylko pu 
bliczn.ość ale i w spółgrających.

P. Lafajner-Lawiński w yśm ienity aktor cha- 
i-akterystycznic^komiczny dał skończony typ 
fałszyw ego m oralisty (Aubreis), a dyrektor P i
larski vr epizodycznej rólce kelnera „trzym ał" 
cały akt swym kostycznym  nigdy nie zawodzą
cym  hum orem . Z uznaniem podnieść należ,v 
bardzo ładnie rozw ija jący się talent u młode 
cianegc Ernesta Pilarskiego, którego dow ody 
złożył swym Pamarelem. Pan U jhelli jest b. do- 
b r jm  nabytkiem dla tej sceny.

Bohaterem wieczoru był p. Józefowicz, który 
tenorową partyę Renrgo śpiewał z brawurą ru
tynow anego artysty. Bardzo korzystne warunki 
zewnętrzne i tak rzadka u śpiewaków um iejęt
ność tańca. W yb m ą  partnerkę znalazł Rene 
w  m ilutkiej i ładnym  głosem obdarzonej pani 
Józefowicz.

Panna Helena Szolcówna i Berta Kuźm ińska 
są to b. utalentowane dwie osóbki, na które u- 
silnie zwracam y uwutgę D yrckcyi. Posiadają one 
w wysokim stopniu um iejętność współgrania i 
m im icznie biorą żywy udział w akcyi toczącej 
się na scenie. Ich taniec posiada wiele wdzięku.

Obsady operetki dopełniły panie Rudlieka i 
Kosińska i wyw iązały się zupełnie dobrze z za
dania.

Publiczność bawiła się św.etnie. Każdy nu
m er śpiewny i taneczny byi oklaskiwany, Vviele 
z nich bisowano. K. KrumlowskL
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w Kinoteatrze Jzttóa“, hDtol Saski, ul św. Jana 1.6
największe arcydzieło tego sezonu

WENDETTA
wspaniały dramat w 5 aktach ze słynną polską artystką {P ^ jją  H e g f '5  v- roli głównej.

Ponadto inne obrazy.
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Senzacyjny wypadek w Tatrach!
Morderstwo czy nieszczęśliwy wypadek? —  Znalezienie zwłok zaginionego

o ci roku chor. Henryka Katry.
• ( 0 ’Z naszego korespondenta). -

Zakopane, 23 października. jedną zniekształcona masą, gdzie trudno bjd-o 
DnSa 12 października wybrał się przew odnik i rozpoznać szczegóły, rzucające jakieś światło 

I. klasy, Jan Gąsienica Ciaptak z Zakopanego ; na  tę całą  aferę. W  każdym  razie opinia ogółu 
iźa poszukiwanie zgubionej podczas ostatniej i domaga się od władz rządow ych, aby wkroczyły 
w ycieczki na Gewoncia peleryny jednego z let- s w tę sprawę, celem w yjaśniem a i uspokojenia 
ników. W ybrał en drogę półr.ocnem zboczem j opinii publicznej.
Giewontu, które je.1: wiadome-, należy do nag- W ypad*. złożyć podziękowanie członkom  wy- 
bardziej naebezipiecrnych pari; i turystycznych. ! prawy Pogotow ia Ratunkowego Toiw. Tatrzan- 
Ściana* ta składa się z szeregu  progów , po któ- * skiego, a spec/a ln ie  p. A Oppenh-eimowi, jako 
rych spuszczać się trzeba jedynie na linie, gdyż i też w o jsk ow y m ' szkoły w ysokogórskiej, którzy 
w ysokość ich  dochodzi do 50 m., a  schodzenie j swą energiczną pom ocą przyczynili się do od- 
źlebem jest jedyn ie m ożliwem  dla w ytraw nych ; kry cc a i  wyrwania z tatrzańskich śm iertelnych 
i obeznanych z górskiem  niebezpieczeństwem  ! ob jęć jednej z wielu, nieszczęśliwej ofiary m or- 
fatemik.ów. j du czy  przypadku. W . B.

Przebywając właśnie trzeci rróg, zauważył j 
nagle periżej w gtękokoścl 83 metrów jakieś f 
zwłoki mężczyzny. Ponieważ jednak dostęp do ; 
trupa był nader tamdny z powodu przyczyn w y 
żej w ym ienionych  i ponieważ jeden człow iek i 
tak nie byłby m ógł zwłok przetransportować, 
udał się Ciaiptak zaraz w powrotną drogę do Za- 
icopan.etgo i  zaw iadom ił Pogotowie Ratunkowe 
Tc w . Tatrzańskiego, które ■wysłało zorganizo 
wia-ną na m iejscu  wyprawę, pod kierow nictw em  
znanego i  zasłużonego bardzo w  pracach ratun
k i w ych  p. Oppenheima ii podchorążego Rzym ka 
ze szkoły w ysokogórskiej, z asystą 10 żołnierzy 
z tegoż oddziału. .»■'‘Aj

Po przy byciu na miejsce przedstawił sta obe
cnym straszny widok. Przed nim i leżał szkielet 
m ęski w  ubraniu, z roztrzaskaną głową, przy- 
marznięty kom pletnie do ziemi. Po oderwaniu 
wprost siłą zwłok od  ziem i i po w yrw aniu  ze 
zanitu-zniętego ubrania poęfelu, m ożna było do- 
ptero stwierdzić identyczność osoby. Owym 
zm arłym  był chorąży med. 5 p. p. Leg. Polsk.
'W ehrm acht), Henryk Katra, Który zaginął w 
tajem niczy sposób 17 w rześnia 1918 roku. Przy 
znalezionym, ubranym  w m undur w ojskow y,

i C hw E lg  b i e l i c a .
K a l e n d a r z y k *

Św. Jana Kantego 

Wschód słońca 7*21 

Zachód słońca 5*3(5 

Długość dnia 10*52

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Piątek: .,Polityka" W Ptizyńskicgu.
Sobota: ..Makbet" Szekspira.
Niedziela, popeł.: ..W małym demku" T. 

Wieczór: „Makbet" Szekspira.
Rittnera.

bez czapki, znaleziono portfel z papieram i oso
bistymi i pieniądzm i, które wskutek zimna 
przebiły się wzajem nie i zegarek srebrny, zu
pełnie zczernialy, ze wskazówkam  na godzinie \ 
G‘14. — Pogotow ie zajęło się zaraz przetrans- 
p orkowa niem zwłok do kostnicy w  Zakopaniem, 
gazie po zaw iadom ieniu rodziny, odbył się p o 
grzeb.

Ś. p. Hanryk Katra, słuchacz m edycyny IV. 
reku na U niwersytecie Jagiellońskim , ostatnio 
chorąży 5 p. p. Leg. Polsk., znanym  był w Za- 
kopom  m, jako pierwszy asystent sanatoryum  
„Odrodzenie", gdzie cieszył się ogólną sym pa- 
tyą. Później, po w stąpieniu do wojska-, byi ofia
rą znanego zajścia w Krakowie w roku 1916 w 
październiku, z pewnym zniemczonym Pola
kiem, nadpOTucznPtłem lekarzem, który bez ża
dnego pow odu rzucił się w  śródm ieściu na nie
go z szablą i  dotkliw ie go poranił, co w yw ołało 
takie oburzenie w idzów, że tylko ucieczką na 
odw ach uratował się ten c. k patryota od zlyn- 
chow ania. Od tego czasu był ś. p. Katra przed
miotem prześladowań władz w ojskow ych  a-u- 
stryackich, aż w dniu zniknięcia, to jest 17 wrze 
śnią 1918, gdy przebywał z rodziną w Zakopa
n iu , przybył do n iego jakiś jednoroczny pod
oficer, z którym , według zeznań rodziny, m i?i 
jakąś burzliwą sceną, po której bezpośrednio z 
owy żołnierzem razem wybiegł tak, jak był u- 
'•rany, bez czapki z domu i od tego cz«su aż do 
dnia znalezienia jego ciała  zaginął wszelki 
słuch o nim. Zrozpaczona rodzina napróżno 
szukała wrszelkiem i drogam i zaginionego; nie 
znaleziono nigdzie najm niejszego jego śladu.

W łaśnie ten fakt ostatni nasuwa poważne 
w ątpliwości, ozy śmierć chor. Katry nastąpiła 
skutkiem nieszczęśliw ego, wypadku, czy też ś. 
i-. Kairu r.tul się Ofiarą tajem niczego m order
stwa. Oględziny lekarskie nic m ogły obecnie n i
czego skonstatować, wobec faktu, żt z ci - łji pc- 
zcstril tylko nagi) szkielet, a rad to głowa była

TEATR POWSZECHNYj
Piątek: „Orfeusz w Piekle". ^
Scbcta: „Orfeusz w Piekle".
Niedziela popoł.: „Wicek i Wacek". 

Wieczór: „Dwaj złodzieje".

TEaTR „BAGATELA"
Sobota: „Kobieta bez skazy".
Niedziela: „Kobieta bez skazy".

/
o p e r e t k a  w  NOWOŚCIACH.

Piątek: „Cnotliwa Zuzanna" I. Gilberta.
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna" J. Gilberta.
Niedziela pepeł.: „Cnotliwa Zuzanna’

 ̂ Wieczór: „Cnotliwa Zuzanua".

KURSA LITERACKIE (ulica *w. Anny L 2).
Piątek: dr Józef Flach: „Autor, a życie i człowiek". 
Sobota; Wykładu niema.
Niedziela o gedz. (i-tej: dr M. Szyjkowski; .Zapoi- 

SKa, llittner, Perzyński, z ilustr. szkoły dram.".

WYKŁADY W  DOMU ARTYST. (pl. św. Ducha).
PiąteK: Jan Grzegorzewski: „Z krain wschodzącego 

słońca".
Scbota: Prof. Ludwik Skoczylas; „Koryfeusze nowo

żytnej literatury". Część 111.
K O L L E G I U M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  

(R y n e k  g łó w n y  A — B . L .  3S).
Sobota: prof. dr Józef Reiss: „Przedstawiciele muzy
ki klasycznej" (z ilustrac, muz.)

*. oriiii z nowym p rujiaaaen na prov/incyl. 
Sobota 25 bm.: Pr?°mv śl.
Niedziela 20 ttn.; Sambor.
Wtorek 23 bni.; Przeworsk.

iiskup B5|aMi^0S l i8i i S p [ i T O i l !8ffi.
(?) W czoraj telegram y ,.Pata“ doniosły, że w iel

ki i zasłużony patryota polski ks. Biskup Ban  
durski udaje się w tych dniach w Cieszyńskie, 
gdzie, jak się dow iaduje „K uryer L w ow ski", 
ma ubjąć niebawem ważny i odpowiedzialny 
posici auek narodowy.

VViadomość ta wywołała, z pew nością w szero
kich kolach społeczeństwa naszego wielkie 'za
dowolenie. albowiem odczuw ało cno jako krzy
wdę to, *że patryota tej m iary i zasługi, co ks. 
Biskup Bandurski, złotousty i w pływ ow y m ów 
ca. w tych czasach, kiedy Polska z ckresu‘ ‘‘iw o- 
go bojow ania przechodzi w okres pracy pań- 
stwowntwórczpj, ; m y drw al się poza krajem , \?

iedniu m ianow icie, gdy obecr.-t-ść i praca je
go -ty Polsce m ogłaby przynieść naszej sprawi o 
naródowęj jakrra/świoi uh: p ze rezultaty.

& 5 U IĄ *
na który złoiy ly  sit; dwie doskonałe, pier
wszorzędne now ości; „Ł E Y  L U C Y F E R A 4', 
sensacyjny 4-akcowy dramat włoski i bra
wurowa komedya buffe: „Z B Ł Ą K A N A
O W iE C Z K A " , będąca apoiogią wolności i 
niczem niekrępowanej sw obody, doznał w czo
raj przy wypełnionej po brzegi widowni 

entuzyastycznego przyjęcia.
Godnetn dopełnieniem doskonałej całości 
było przepiękne zdjęcie z uroczystości otwar
cia Uniwersytetu wileńskiego w przytomno
ści Narzeimka Państwa i nieprzejrzanych 
tłumów gości i deputacyi z całej Polski 

i Litwy. -  3730

KUFIE 1 dużą lub 2 m n lcjs io  pshi drewniane. 
ZgiOS.zsnla: ul. EyhFTIswicra 13, ?j£. płstzo,
drzw i naprzeciw  ccaoduw.

K orzystając zatem z obecności w ne.szem m ie
ście ks. B iskupa Bandurskicgo, nasz redakcyj
ny współpracow nik zwrócił się do J. E. ks. B i-  
skupu z zapytaniem , czy doniesienie agencyii 
telegraficznej „P a ta " odpow iada prawdzie. Z od
powiedzi ks. b isk u p a  w ynika, że dou»ec-eaie 
„Pata*' jest tylko częściow o praw dziw e. Ks B i- 
ckup Bandurski uaaje się w p-aw dzie do Cie
szyna i cieozyr.slrcĘp cfcrsara w* celu przsd- 
staw ienia ludności tąmtyjs-zej jego obowiąz
ków  narodowych wobec zb ija ją c e g o  się piebi- 
scyru i podniesienia ducha wśród społeczeń
stw a tam tejszego, ale o objęciu przez siebie ja 
kiegoś poster unitu narodow ego w  Cieszy ńskiera 
n ic nie wie.

W y jazd  ks. B isk i'p a  Bandurski ego w Cieszyń
skie m a  nastąpić w dniach najbliższych.

Udział prAwnikó.v z Małopolski 
vi kotaisya kodyfikacyjEej.

5 listopada odbędzie się pierwsce zebranie u -  
stanowio;nej obecnie kom isyi kodyrikacyjnej W 
W  arsizawie.

K om isya kodyfikacyjna sk ład a-się  z 40 człon
ków1. W śród n .cn  znajdują się znakom ici pra
w nicy, których nazw iska znane są w carym  
świ&cie naukow ym .

Prezydentem  kom isyi jest dr Franciszek Fie- 
Ac.ii, pref. uniwersytetu krakow skiego.

Z M ałopolski zasiadają w kom isyi: dr Fr. 
Fierich, dr Ł m c st  Till, prof. U niw . lujow-łkiego, 
dr M aurycy Alieriiand prof. Uniw . lw ow skiego, 
dr Tad. Bujak, obecnie sę a .ia  sądu N ajw yższe
go, dr A leks. D oliński prof. lin.W* lw ow skiego, 
dr Tad. D ziuizyński b. docent Irni-w. kr;ak., ooe- 
cnic prof. I r.iw. w' Poznaniu, dr Stan. Gołąb, 
docent Uniw . krak., dr Ant. Górski, pref. U niw . 
krak., dr. W ła d . Ja w cisk i prof. tn w v . krak., dr 
Edm und Krzynruski prof. Uniw . krak., dr Jul. 
M akarew icz prof. U niw . lw ow skiego, dr W ik to - 
ryan M ańkow ski wicepr. sądu ^ p el.-w e  Lw ow ie, 
dr Zygm . M arek adw ekat w Krakow ie, dr K a
m il Stefko prof. U niw . waiszaw skiego, dr Je
rzy Tram m er adw okat w Krakow ie, dr Stan. 
W róblewski prof. U niw . krak., dr Fryderyk Zoll 
proi. Uniw. krak., Jan M rozow ski sędzia sądu  
n ajw yZ , dr Szym on łiundstein  naczelnik w y 
dzielił w m in. spraw zagr. i Fianc'©zek Now o
dworski prez. sądu na jwyż.

Z Małopolski wiec w Komisyi zasiada 2*2 
czlcnków czyli 55 procent.

35,000 ..jasnowidzącyt!!*' w Paryżu!
fflK-sn) Paryż staiior^czo wziął rekord pod. 

względcn? ilości „ j a s n c w a ^ c y c h " ,  wróżbitek, 
chkomanti-k itp, 35.000 .,jan.*.ow idkących" mie- 
t»ka w IJavyżu i z.r.ejduje klientelę:...

Za ich to pośrednictwem cMr.ie-oka poko
jów ka dowiaduje się, f e  „newicn :nćouv czło
wiek brunet życzy j(ej d o id ^ E E ir riąti się w y
strzegać ńtarezeg.) pana, który wlu-ftce iist do. 
niej r.c.piszc", a «entyiiiTr.fcr.l;'.,a • intdineM:ai; za
płaciwszy 5 ftanków Irnosi zc. sobą w i.-idomość, 
że „myśli o niej blondyn i że czeka ią. wkrótce 
szczęśliwa odmiana losu ".

Dotychczas jednak nie zdarzyło się aby któ
raś z ,Jasnowidzących" wek gdzie wolne
ń^Jf«-zki.!)ie db^wynojęcia iub gdzie można ku
pić wągra... Tak daleko nie sirjSp mór ...jasno
widzenia" tych nbwo/.ytir.-cwpylyi.

ffi.CJjfl ,,jr. su o widzących" fi ♦;F'. w Paryżu * 
ł1obi ciobre ięjUłfesy... Żaitye g i upoi a ! .nlzka icS* 
nieśmioUcInę!...
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Tesps;1 przesiw wyborowi prezydenta Polski przez ludnuść
cyą — sccyałlstyczną, mimo wszystkich prze
ciwnych picizorów, u narodu tak głęboko jeszcze 
poddanego wpływowi duchowieństwa —  wy
starczą pewne sprzyjające koniunktury polity
czne, aby wprowadzić system, który być może 
stanie się potępieniem doktryny repnbjjkań. 
skiej, służącej właśnie za punkt wyjścia dla 
konstytucyi, którą próbuje się nadać Polsce.“ 

Korespcndent ,.Tempsa“ zaznacza dalej, że 
jeszcze w kwietniu większość przywódców 
stronnictw w Sejmie oświadczała mu, iż jest 
przeciwną wyborowi prezydenta w drodze gło
sowania ludowego, przynajmniej o iF* idzie o 
wybór pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
Piezydent, ich zdaniem, Irinie® być w arany  
przez Sejm cpeenr. Kategoryczne oświadczenie 
min. Wojciechowskiego' w Sejmie nie pozosta
wia żadnej wątpliwości, że od tej pory nastą
piła w tym względzie ejwolucya w poglądach.

Kraków, 24 października.
ciup 3“  paryski, denesze w koresponden- 
arenćwy, iż gabinet Paderewskiego pod- 
c tezę konstytucyjną, zm ierzającą do 
"dr. w Polsce jednoizbow ego parlam en

cie wyboru prezydenta przez ludność, zao- 
ęclruje  to doniesienie w następujący kom entarz 
krytyczny.

„Nie jest wcale pewne — pisze — że z repu- 
b lik :.ńaki«^6 punktu w idzenia byłaby dobrą po
lityka zastosowania systemu, obranego przez 
cjNccny gabinet. Kośna bezwątpiania wskazać 
palcaęi pierwszego prezydenta polskiej lizcczy- 
p ssp c~ icj5 który w yjdzie z pierwszych wyborów 
plehis-cy .owych — co jest w stanio uspokoić 
wszyetkio obawy. Ale czy ten system sam w 
sobie nie zawiera zarodków paweznych wstrzą- 
śnień, na które narażony być może system rzą
dów iv Polsce w  bliższej lub dalszej przyszło
ści? V; kraju tak dalece przenikniętym trjady-

(?)
cy f z

■jŁtc; 
tu j

a  □  □

Straszna śmierć pod kołami wózn-
EraLaw, 24 października.

(T) W  nocy z 22 na 23 lun. w racała wozem  
z Brcnow ie w łaścicielka kaw iarni na Czarnej 
W  ci Józefa Marczewska. Gdy zbliżyli się go
ścińcem  d:o m iasta nagle z zakrętu drogi w yło
nił się szereg ciężkich wozow z węglem . W oźni

ca chcąc wyminąć cały konwój *  skręcił nagle 
na kupę ‘nagromadzonych kamieni. Wózek się 
wywrócił, a nieszczęśliwa pani Marczewska 
upadła pod kola wozu z węgłami, którega kola 
zmiażdżyły jej głowę. Marczewska ppwiC3!a 
śmierć na miejscu.

o  k o i o  c h c ia ł z a m o r d o w a ć ?
P rzęśl!'elcw any strzela

Kraków, 24 października.
(T) Strach przed śm iercią stał się tutaj w na

szej opow ieści pobudką do m orderstwa czyli 
prześladowany chcąc pozbyć się swego prześla
dow cy postanaw ia jak najprędzej zgładzić gy 
z tego świata. A  historya jest autenyczną i 
przedstawia się następująco: W czoraj m iędzy 
godziną 12 a  1-szą w  południe, przyszedł do Gu
staw a Dziedzica, w łaściciela  straganu kcłb głó
wnej poczty znany a niebezpieczny apasz i a- 
wantu.rnik P-sahie Glassman, 25-letui nn łdzie- 
niec, w szczynając z nim  awanturę. .

Z A S E 0 S S 0 W A 6  K A P U S IA !

Glassman czuł od dawna gniew i zawiść do 
Dziedzica. Glassman począł w yzyw ać spokojne
go slraganiarza aż wreszcie zaw ołał:

— Ty Kapusiu!... (Kapuś znaczy w języku ban
dyckim  denuneyant) —  dziś do godziny 12 w 
nocy nie będziesz żył, —a gdy cię zabiję, to nikt 
m i za to nic nie zn:C>i. Ja nie boję się ani sądu, 
and policyi, — gdyż uznano m nie w w ojsku za 
waryata. Rzeczywiście w w ojsku austryackiem  
<z pow odu awanturniczego zachow ania i napa
dów  szału poproszono. Glassm an* z uprzejm o
ścią, by  poszedł sobie do dom u. Gdy bandyta 
dostatecznie przeraził swą ofiarę, oddalił się w 
spokoju .
LUFISJ GDY JA GO ZAEIJĘ, NIŻ ON MNIE!

Stra.gan.iarz Dziedzic w ziął sebie bardzo do 
serca groźbę i słowa zbzikcwanego bandyty — 
w idać wiedział, czem to pachnie. I powiedział 
sebie: czem u ja  m am  um ierać z jego głupiej 
ręk i — niech on zginie z m ojej. I aby czem prę- 
dzicj uskutecznić swój zam iar a w  ten sh-csób 
uniknąć śm ierci, zam knął stragan, kupił rew ol
wer, upił się na „kuraś“ i udał się na pas-zu- 
•kżwa^ie po m ieście swego niedoszłego zabójcy. 
I tale groźny zabójca czekając na sw-ą ofiarę do

d o  s w e g o  p r i e f c J s d c w i y .
godziny 12 zm ienił swą rolę — a  ofiara poczęła 
czyhać na jego życie, czyli dramat bez pom ocy 
autora przew rócił się do góry nogam i.

Sytuacya obok swej grozy stała się nadzwy
czaj kom iczną, gdy drżący ze strachu przed 
śm iercią Dziedzic szukał po wszystkich knaj
pach i spelunkach Glassmana, by go uprzedzić.

i S P O T K A N lf c .

Aż dopadł go wreszcie kiclo północy w pew 
nym  nocnym  dom u zabawy przy u licy W a
w rzyńca 1. 30, gdzie natknąwszy się na groźne
go bandytę strzelił to  niego o dwa kroki z re- 
wilweia. Bandyta* trafiony w głowę upadł zbro
czony krwią na ziemię, a bojący się śm ierci 
Dziedzic sam przelą-ał s ię . swego czynu, rzucił 
rew olw er i zniknął w  ciem nościach nocy.i 

Nad ranem  do pełniącego służbę na inspekcyi 
policyi urzędnika, wbiegł nagle człowiek blady, 
bez kapelusza z rozwianym  włosem  i zawołał: 

—  Parne, ja jestem zabójcą! — zabiłem, gdyż 
on m nie chciał zabić... i upadł zem dlony ze 
wzruszenia.

ZABITY, KTÓRY UCIEKŁ.

Obok „trupa11, lekkom yślnego bandyty, ze
brali się jego towarzysze i towarzyszki, a po 
chw ili zawezwano' Pogotowie, które ccucilo  
„m artw ego11, a opatrzywszy go, postanowiło od
w ieść do szpitala.

Nagle, niestety, zniknął ciężko ranny i nikt 
go w ięcej nie zcibaczył — zapewne uznał za sto
sowne nie w chodzić zbyt pod światło.

I tak w tej dziwnej historyi wszystko sio dzi
wnie- pom ieszało. Niedoszły „trap11 siedzi w ko
zie i czeka na swego prześladowcę, który buja 
gdzieś z robitą głową po świecie. Czyli historya 
człowieka, który z cibawy przed śm iercią chojal 
zestać m ordercą.

FANTASTYCZNY DRAMAT

a

SK!EiąCA SIĘ
ŚMIERĆ

ST22

KINO „OPIEKA*1, ZIELONA 17.

NACZELNA KOMENDA STRAŻY OBYW. zapra
sza wszystkich p. komendantów I p. prezesów Ko
mitetów dzielnicowych, na posiedzenie Nacz Kom., 
które odbędzie sie w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 
12 w poi. w- sali posiedzeń Magistratu z porządkiem 
dziennym: -) Sprawozdanie Naczelnego Komendan
ta, 2 ) Sprawa rozwiązania otrazy.

K r . t C Z S *  NA.DGMEŃSTWO Z kazaniem odbę
dzie " ą  na uroczystość a w. Rafała Archanioła w nie
dzielę o godz. 10 i pół rano, w kościele św. Krzyża 
w Krakowie.

Z STOWARZYSZENIA DOROŻKARZY. W  dniu
23 września br. odbyło się nadzwyczajne Waine 
Zgromadzenie Stow. dorożkarskiego, na którem wy
brano Wydziałowymi: A Kipla, F. Rajcę, F. Kolwa- 
sa. P. Chrząszcza. S. Znańskiego, V\. Wadowskiego, 
Czlcnkanu konusyi kontrolującej: Tomasza Słobo- 
dziana, Andrzeja Butyńskiegc. Jana Miszkę.

ZuZOIłiAjLZL-.ilłJ MAJSTLÓW F.RJ WłfiCKICH 
i krawczyń odbędzie się w niedzielę d. 2G o godz. 
10 rano w lokalu Miejskiej Kasy Chorych przy ul. 
Dunajewskiego 5, parter. Porządek obJad; 1. Kata
strofalny brak wygi a i nafty; 2. Normalny cennik a 
rzeczywistość paskaizy; 3; Jak gospodaruje cech; 
4. Dyskusja, wnioski.

Z IGRANIE INWALIDÓW, Komunikują nam: W  
niedziele odbyło się zgromadzenie Związku żyd. in
walido wdów i sierót, grupy krakowskiej, pod 
pizewodn. p. Fischera. Jako przedstawiciele komi
tetu pomocy żydćąy polskich obecni byli dr Landau 
Aschkenazo, dr Nichtboiger. Steinberg, Freund i 
Wallach. W  dyskusyi, toczącej się około założenia 
kooperatyw. kon-mm! oraz domu dla inwalidów, 
zabierali srłos prawie wszyscy obecni. Szczególnie 
di B, Landau zajął śie gorąco sprawą inwalidów, 
wyznaczając dia nich z kom.tetu arner. odzież i obu
wie. Omaw ano sprawę współpracy z polskim Związ
kiem inwalidów, zachęcając ogół inwalidów żyd. do 
przvstępownnia także na cztorików tego Związku, 
a Wydział postanowił w3 ważniejszych sprawach 
komunikować się z polskim Związkiem inwalidów i 
zająć z nim jednolite stanowisko. Uchwalono rezo
lucję wzywającą wszystkich niczorganizowanych 
inwalidów, wdowy i si roty. do stworzeria organl- 
zacyi inwalidów żyd., kcnsnpoćw inwalidów, war
sztatów v-spółdzielczych, jakoteż Kursów instrukto
rów dla inw. częściowo jeszcze zdolnych do pracy. 
Organizacja ta ma starać się o subwencyę od władz 
rządowych anionom, i instvtucvi żvd.

ZGROMADZENIE KATO'.,. SŁUŻ3Y DOMOWEJ 
•B&JJiiltiiJ odbędzie sio w niedziele 23 bm. w Domu 
rcl otniczym ul. św. Tomasza £7 o godz. 3 popoL Na 
pap-ządku dziennym sprawa polepszenia bytu, zało- 
żi nie konsumu i sprawy erganiza ;vine.

(T) sr-cm Li. A Aa «- « f OWCO W . Wczoraj do

□  □  □
2 TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i jutro Offen

bacha „Orfeusz w Piekle11. Rcżyseryę tej ślicznej 0- 
pery m owadzi p. I.olewicz.

TE*/i R „BAGATELA". Uroczysta inauguracya te
atru .Xatjaleia:‘( króra odbędzie sio, jutro wywołuje 
w colom mieście żvwe zainteresowanie. Zastępy te- 
afrainoi publiczności oczekujące z niecierpliwością 
otwarcia nowego przybytku sztuki, będą niewątpli
wie mile uwieńczone niespodziankami ortystyczne- 
mi, któro kryje wnętrze teatru. Również i szczęśli
wie wybrana pnomiera rokuje powodzenie. „Kobieta 
bez sk«zy“ świetna kemedya Gabr. Zapolskiej, któ- 
na na scenach b. Królestwa święciła niebywale try- 
>m fy.fzakr.zana w Galicyi przez cenzurę austryacką, 
ukopie weh^izi tutaj na deski sceniczne i przewidy
wanie. żc tryumf jej będzie nie mni Mszy, iest zupek 
niezrozumiale Icmb rdzftj. że dyreljsya teatru .B a 
gatela'' wyposażyła sztukę w świetna obsadę arty
styczną. oraz dała jej piękną oprawę dekoracyjną. 
Dzień jtiirwjszy wyprzedzi msza św. o gedz 10 ra
no w kcściele Karmelitów, odprawiona prz: z ks. dra 
Masnego, proboszcza parafii św. Szczepana Tfa. Pia

sku, poświecenia budynku teatralnego i wieczorem 
inaugur. reprezentacya „Eobiety bez skazy". Wstęp 
w dniu tym mają tylko posiadacze zaproszeń ywda- 
wan-.ch prz, z kaneelarwę teatru (Karmelicka 6 I. p.) 
cd 11 do 12 w południe.

KOMITET ORGANIZACYJNY zbiórki na Polski 
Czerwony Krzyż ninieiszem podaje do wiadomości, 
że loterya i zabawa ludówa zostaja edłożene i od
będą sip w pierwszej połowie listopada br.

Z G7NISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Członkowie 
Ogniska, chcący zaopatrzyć się w ziemniaki, maj 1 
dożyć należytość za nie w piąiok dnia 24 lub w sd- 
botę Zj Lm. miedzy godz. 4 —G \v:ecz. w lokalu Ogni 
ska (Rynek 2 9 'II p.V W  piąlck 24 października cdii. 
się o godz. G wicez. w Ognisku zebranie nauczyciel
stwa krak. w sprawie aprowizacyi.

YKEG PUrLTGZIJY stiitżów1 i stróżek kamicniez- 
nych cdbędzie sio 2G hm. o gojl.z. 4 ponol. w sol' Ma 
gistratu w’ sprawie wniesionej do Sejmu polskiog 
ustawy dla stróżów i znprrw lamowania na zimę ro
dzin siróżowskich. Wstęp na wiec za okazaniem sła- 
tutów lub lęgitymacyi stowarzyszenia.

tramwaju jadącego ulicą Grodzką wsiaal p. Arendt. 
Pcdczas jazoy przyczepił się do niego znany policyi 
kieszonkowiec Stefan Woifincrer 1. 31 i począł wy
pytywać się p. Arendta o mieszkanie z kuchnią (?R  
Podczas 1ei interesującej rozmowy nie omieszkał 
wyciąć swemu towarzyszowi tramwajowej podróży 
kieszeni z portfelom i gotówką, którą następnie po
ciął ukrytym swym ke-moanom. Poszkodowany* gdy 
spostrzegł Irak kieszeni, kazał aresztować złodzie
ja przń którym jednak nip znaleziono już gotówki. 
ŻabawiT się w ..pcdaLdaley.

en  ŻLOrZ-PJKA PALI BANKNOTAMI W  PIECU, 
4TJbrhj rreszfowaro na tutejszym dworcu kok Mi
chaliną Dolińską, i Zofie Kezerę z Radomia, które 
okradały z najspokoiniolszem sumieniem spokojnych 
pi zcchodniów z pąrifcli. Podczas rewizyi znaleziono 
u Kozorowej gotówkę w kwocie 1100 K. Gdy rewidu
jąca ziodziejkę tunkcycnary uszka policyi zwróciła 
się ku orzw:om —  Kczercwa rzuciła coś nieznacz
ni ; do otworu t icca. w którym się ralilo. Zauważo
no to jednak już zapćźno i wyciągnięto z ognia nie
dopałki pcrlfeiu. iakiogoś paszportu i banknotów. 
W  ten sposób złoćr.ielka chciała pozbyć się kom- 
promituiącyeh ią efowedów kradzieży. Obie niegrze
czne damy powędrowały pod Telegraf.

o
ŚLUB p. Tadeusza Gawła z pną Adelą Wnękówną 

odbędzie się we wtorek 23 bm. o godz. G wieczorem 
w kcściele OO. Rcforn rtów.

£;ŁUB p. Kfcrij: Brr ndhubcrówmej. córki Wandy 
z Karnrckich i Ludwika Brcndhulterów. 7, p. drem 
Krzwsziafeni Ąti.sconn. lekarzem, odbył się dnia 23 
hm.* w ksścif.JĘe parafialnym św. Mikołaja w Kra
kowie.

5 r  o •
f l i n c i e

Pożyczkę
Poiską

pf'P a  o - s i t 1 f !
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Nadużywający mandatu poselskiego uf,raca
prawa wyborcze.

Warszawa (PAT) K om isya konstytucyjna pcd  
■ •. 1 cvr<#.i 1 . Szczygła dyspuiow ala  nad

•i doskiera p. Lutosła-wskiego nad środkami u- 
Izzpieczsnla Scjsnu pized udziałem elementów 
• :’•*>«ó i A z y A .  W. chwalono dodatkowy artykuł 
<;o rozdziału VIII w brśn.iiehiu następującem : 
-Nie mogą korzystać z prawa wyborczego oby. 
watele skazani za przestępstwa hańbiące oraz 
winni nadużycia mandatu poselskiego dla co- 
łów  nieprawego zysku. Ordynacya wyboł cza o- 
kreśli przestępstwa, które pocirgają za sobą

czasową, lub stałą utratę prawa wyboru luli wy
luaralnoćci'1. Netstępnie om aw iano sprawę zwo
ływ ania, odraczania i zam ykan a s&syj sejm o
w ych, oraz prawa prezydenta Rzeczypospclhcj 
w stosunku do Sejmu. Sprawę tę odesłano pod- 
kóm isyi dla- sform ułow ania wniosków.

Pcdkom itąt w spólny kom isyi zagranicznej i1 
w ojskow ej postanow ił zaprosić na następne po
siedzenie, które otłhędzie się 2.9 hm. do uaziału 

' w naradach prezydenta ministrów p. Paderew
skiego. ,s * ,

• W ilna. (PAT) Zastępca gen. v. der Gc-ltza, gen. | Rosienie i nie posuw ają się dalej.
Eberharat, zażądał od Litw y, aby przepuściła f t (  _
w ojska niem iccide przez swe obszary, juiiwini 
odpow iedzijełi na to żądaniem , aby wojska nie
m ieckie natychm iast cpuśclły Gbszar L iesy .
Oddziały Berm onta stoję, na linii K r F:i w iliszld-

Stan oblężenia na Litwie
Kow na. (PAT) N a całej Litwie o 

oblężenia. Taryfcę zwołano na dn. 25 bni

□  □  O

Ang!ia zrzuca QdpQwi8dz*a!fiQść za Roltza n& Berlin.
Warszawa. (Tel.) Jak słychać ententa, spe- 

cyam ie zaś rząd brytyjski zdecydow ał się rzu
cić odpow iedzialność za wystąpiior.ia von der , .
(ioltza na rząd beriińsici, m im o że tenże w yp ie- I Rygi.

ra się wszelkiej łączności z von der Goitzem. 
Oprócz blokady scisłej Niem iec przewidziane 
jest jako środek represyjny, bombardowanie

Wzmocnione ataki boEszewiokie pod Pclockjem.
Warszawa (PAT). K om unikat sztabu generał- | w dalszym ciągu upur&zywie atakują nasze od

nogo w ojsk  polskich z 23 b. m .: działy. Na: reszcie frontu bez zm iany.
Front litew sko-białoruski: W  rejonie PołCuka j Front w ołyński: Bez zm iany. 

boLzcwicy, wprowadzając do akcyi nowe siły, I

Ponowne przedłożenie rozojm y z
Warszawa. (Tel.) Ze sfer zbliżonych diot urzę

du spraw zagranicznych kom unikują, że rozejm  
z Petlurą został ponow nie przedłużony o 2 ty' 
tiam m m m M uam am m aaw a

Warszawa (Tel.) Poselstw o angielskie w W ar- 
siz&wie otrzym ało kom unikat biura Reutera z 
pierwszym i o fic ja ln y m i w iadom ościam i o osta
tniej fazie akcyi przeciw  Petersburgowi. W e
dług kom unikatu tego Judenicz zajął Gatezyaę, 
Krasne Sioło 1 linie kolejowe, prowadzące w 
ułęo Rosyi. Kronsztad wywiesił białą flagą dnia 
17 b. m. Szczegóły zajęcia Kronsztadu nic są do
tąd znane. W ojska estońskie prow adzą w  dal
szym  ciągu pomyślny pochód na Psków. Obec-

ę- j g2.iu.ie z osaiccznym terminem do 9 Ust opada

y- I •

Psków bombardowany, Petersburg 
rokuje o kapitułacyę.

nie Psków jest bombardowany. Z  Peteu-SDurga 
otrzym ano w iadom ość, ez bolszew icy przygoto
w u ją  tam  stan  oblężenia. Twierdzenie bolsze
wickie, że kontrofen: yw a boiszew icka odebrała  
i powrotem Galczynę i Krasnoje Sioio nie uzy
skała  potwierdzenia. Potw ierdza się natom iast 
w iadom ość, żo deputasya Petersburga przybyła 
do Łi -tczynyn 17 iiilt, prjpoaując poddanie sto
licy, jeżeli miasto uię będzie bombardowane.

Urzędowy organ bolszewicki wzywa Lenina, 
aby poszedł w ślad Beli Kuna!

Praga (PAT). Tutejsza ageneya rosyjska do
nosi z M oskw y: Organ bolszewicki „Izwiestia18 
domaga się, aby Lenia postąpił śladam i Beli 
Eunna. M ianow icie pisze: Rosya sow iecka prze
żyła dw ie katastrofy. Rządy sowieckie, jeden 
po drugim, upadają. Na w schód od Czernichowa, 
pobił arm ie bolszew ickie generał M orm ontow. 
Denikin rozbił nasz frant w Rosyi centralnej i 
postępuje na Moskwę. Również na froncie Koł- 
czaka w ydarzenia przybierają  niekorzystny dla 

• a ■  ■ •

f nas^obrót. Jak się_ zdaje, reakcjoniści muszą się 
| znajdować równisS u sztabie naszej armii, któ

rą zaiwik-lali niepotrzebnie w w alki - aż na ste- 
j pach syberyjskich. W śród  tych okoliczności 

należy postawić pytanie, czy rząd sowietów wy
trw a jeszcze jakiś czas £ czy nie byłoby raczej 
odpowrf,dniem, aby, xtie czekając na wtargnięcie 
wojak tło Petersburga i Moskwy, wstąpić w śla
dy Beli Kukną.

Londyn (PAT). Dzienniki donoszą, że wojska 
3; denicza stają na przedmieściach Petersburga 
i zajęły już tę część miasta, w której znajduje 
się fabryka puMowska.

Przerwanie frontu Kołezala.
Berlin (PAT). „  Voss. Zeitung“ podaje za źró

dłam i rosyjskiem i następująco telegraficzne

sprawozdanie z frontu rosyjskiego z dnia 22 
b. m .: Front generała Ju.donicza: W o jsk a  na
sze dotarły aż do u rasta  Pawłow&ku. Front ge
nerała D enikina: Obecnie toczą się w ałk i na
zachód od K ijew a. Na w schód od Grla w kro
czyły itoszo w ojska do guberm i (Tulskiej. Na  
południe od W oroneżu trw ają fcva?towne w a l
ki. Front generała K olczaka: Na południe od

i T:

EurgarL. nieprzyjaciel przerwał po walkach 
na.__s /ront,

i i i  i t o i f o f i i  Mmi.
Londyn. (PAT) Adm iralicya donosi., że 4 boi- 

szewCdJe torpedowce podjęły rankiem 21 hm. 
atak na okręty estońskie i na torpedowce an- 
giep.kie w  zatoce Kapana. Im a bolszewickie 
torpedowce zatonęły. Z załogi uratowano 6 osób. 
Anglicy i Estończycy nie ponieśli żadnych strat.
Bolszewicy organizują rewolucyjną 

radą wojenną.
Warszawą (Tel.) Dekretem Lenina zorganizo

wana zestala jednolita, rewelacyjna rada wo
jenna, które] władzy podlegają wszystkie siły 
zbrojne Rosyi sowieckiej. Do rady wyznaczony 
został gen. Parski, dow odzący w ojskam i m os-_ 
kiew skiego okręgu i były pułkownik sztanu je- 
neralnego Jacym ow. Trocki pozostał jako głó
wny kierownik spraw politycznych czerw onej 
armii.

Tffltin l i l a  imm  rad n M i m .
Kcpenhaga (PAT). W edług sprawoizoania z 

Rosyi, zaproponował Trocki zniesienie wszyst
kich rad żołnierskich i utworzenie wspólnej ko
m endy dla wszystkich w ojsk sow ieckich.

Sły zbrojne czerwonej Rcsyi.
Bukareszt (PAT). Ag. Dacia donosi z Odessy: 

W edług dziennika „Sw obodnaja  R osja1* wynosi 
stan efektywny rosyjskiej armii czerwonej 483 
ty-.ięcy żołnierzy, którzy utrzym ują w ewnątrz 
kraju porządek. .>

H a  l i n n y a  w a i i i  t t u r i t t l .
Paryż (S. tel. wł.). Z  Rewalu donoszą, że Tro

cki wydał przed kilku dniam i rozkaz, w  którym  
jjygfc-. nj największej asaAzęoaosci' w uży
waniu amun*cyi, której produkcjra  z dnia na 
dzień staje się trudniejszą. Oświadczył on, że 
dezercja  w armii czerwone] wynosi ód procent 
stanu oddziałów. W skutek braku środków żyw-; 
nr ot. nrzyszło w Peiersirargu ao krwawych 
rozruchów ulicznych.

Uwierzytelnienie posła angielskiego 
w Warszawie.

Warszawa (PAT) W czoraj odbył się w Belwe
derze zę zwykłą uroczystością akt wręczenia 
listów  uw ierzytelniających pierw szego stałego 
reprezentanta W ielkiej Brytanii p. H oracego 
Rum bolda, posła nadzw yczajnego L m inistra u- 
p cłnom ocn on ego.

W  przem ów ieniu swem  poseł dal wyraz rado. 
ści narodu angfelsniego ze Polska odzyskała 
niepodległość, wspom niał, że trudności, jak ie  
niapotyka Polska u siebie, jak i  zagranicą są 
wprawdzie znaczne, ale siki- Izitewa się, że dzię
ki gorącem u patryutyzm owi, który um ożliwił 
Polakom  przetrwanie tylu cierpień, trudności 
te zostaną usunięte. W  końcu prosił o  poparcia, 
w  sw ojej działalności Naczelnika i rządu poi-: 
skiego. Nkiczelnik państwa zapewnił pesła o ży- 
czliwem  poparciu sw ojem  i rnądu polskiego.

Aresztowanie minisleryalnego 
referenta aprowizacyi.

W arszaw a (telef.). Aresztowany został refe
rent m inisterstwa aprow izacyi na oi>,\ńd łucki, 
Jerzy Szpitalski. Aresztowanie nastąpiło wska- 
tek nadużyć cukrem, których się dopuścił Szpi
talski w charakterze urzędowym .

F i i l i T S i S W
Warszawa (PAT) Celem zaspokojenia po

trzeb ludności, m inisterstwo kolei żelaznych ro
zważa cały szereg nowych połączeń osobowych, 
m ianow icie zam ierza wprowiadzić i dniienny po
ciąg Poznan—Warszawa—Wilno, drugi pociąg 
nocny, Warszawa— Kraków—Lwów i  nocny po
ciąg Warszawa— Sosnowiec. Ponadto projekto
wane jest urządzenie Lezp'.średnie] komunika. 
Cyi między Wilnem—Lwowem a Warszawą. 
W reszcie m a być dodany wagom sypialny do 
pociągu W arszaw a— Mińsk;

Berlin (S. Tel. wł.) „A vanti“ donosi, że Salem 
dra w czasie przem ów ienia na zgrom adzeniu w 
St. Sevcr został ciężko pabity przez tamtej
szych socyalistów. W skutek uder^ento. kam ie
niem odniósł Ścian; ra ciężką ranę. Policya  u- 
w ięziła 8 uczestników zam achu na Salandrę.
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Ustąpienie ministr a Leśniewskiego?
W arszawa, (le i.) W  kuloarach sejm ow ych  

kolportow ana jest up/iń czy wie pogłoska o bli
ski sm  ustąpieniu m inistra spraw w ojsko o. ych  
Leśniew skierc, któregc m iejsce ma zr.j?e obec
ny w icem inister Sosnkowski. Ma stanowisko w i- 
ccm lni tra m iarodajne sfery wysuwają, obecne
go dyrektora departam entu m obilizacyjno-or

ganizacyjnego w min. spraw wojsk., pułkow ni
ka sztabu generalnego By baka. Mówią, że w  ra
zie gdyby kandydatura pułkow nika By bak a na 
podsekretarza stanu spotkaia się z oporem  pe 
w nych sfer, wówczu3 objąłby on dow ództw o dy- 
w izyi na froncie.

Najpierw wywiana koron na marki, potem 
wymiana marek na zło te .

Warsz&wa (telef.). Ze źródeł m iarodajnych in- 
f..— ują, że n ow ? m arki polskie zaczną tirakai- 
ple w iedeńskie tłoczyć dopiera z końcem  paź
dziernika b. r. Druk banknotów  potrwa przypu
szczalnie dwa jrtosir.ee, albowiem  potrzeba o- 
gólna w yrosi ck cło  18 m iliardów  marek, a dru- 
karrto r k ja -  t2 w lrukow ać ty l i#  8 m iliardów  
m iesięcznie. Sfery m iarodajne, zbliżone do m i- 
m stcryum  skarbu, zapowiadają, że kontrola w' 
drukarń ach  jest bardzo ścisła. Banknoty dru
kow ano są na papierze, dostarczonym  przez 
rząd polski. S z orce urzędników  polskich, znaj

dujących  sią na. m iejscu w  drukarniach, liczy 
zarówno wydaw anie papieru, jalc otrzym ane 

paczki banknotów. Projekt zastąpienia marek 
nową, walutą złotego polskiego nie został by
najm niej zarżucony, przedtem jed ra k  nastąpi 
.ry imana keron na marki. Banknotów, opiewaj 
’ oych na złete polskie, r/y 'drukowea® w sier- 
Tmin 900 milionów, we wrześniu tylko 300.000. 
W skutek tego, że ilość powyższa, n ie może za
stąpić będących w obiegu m arek, zamianą na 
ziote polskie ©dlońono na czas późniejszy

Kresy nasze żyw ić się m uszę obrębami!
Warszawa (Tek) Szef zarządu cyw ilnego dla 

ziem wschodnich, p. G oittoakow ski, ośw iadczył 
z nassyiu korespondentem , że zaopatrzenie kre
sów w żywność przedstawia się bardzo ciężko. 
W  czasie gdy Stany Zjedn. dostarczały Polsce 
m ąki i tłuszczu, otrzym yw ały cząstkę z :ego i 
kresy. P cm cc powyższa opiew ała w praw de ie na 
20 paooent ntajkcnicczmiejs-zego zapotrzebowa
nia, ale w yw oływ ała zarzut, że przychodzimy do 
ziem nowo zajętych z próżnymi rękami. Ghe- 
tmo kresy siale nie otrzymają zfcoir 

Z powodu piaSu  mąki, ludność sp zżywa otrę-
ma

by zmieszane z rresom  1 m ielonym i m ak icha-
m i. W e wschodniej części W ołynia  urodzaj jest 
wprawdzie clobry, ale zbożem stam tąd otm ym a- 
nem m usi się w yżyw ić 7 powiatów tam tejszych. 
Aby zaradzić obecnem u położeniu a prow iz icy j- 
nem u na kresach, zarząd cywilny stara się o 
zakupienie zboża w Ramami 1 na Ukrainie. Nie
stety, istnieją trudności przy nabywaniu przez 
zarząd cywilny wamfy obcej, za którą m ożnaby 
dokonać zakupna zbeża Usunięcie tych trud
ności jest obow iązkiem  centrali dewiz.

Warszawa (Tek) Ze źródła m iarodajnego do
wiaduje się „Przegląd W ieczorny" że śledztwo 
w sprawie aresztowanego pod zarzutem szpie
gostw a podpułkow nika Dom ańskiego jest już 
na ukończeniu. Śledztwo nie dało żadne] pod
stawy do wytoczenia Domańskiemu oskarżenia. 
Sprawa zestala skierowana ku nm aizenia.

Zawieszenie „Hajnta“.
W arszaw a (telef.). W skutek rozporządzenia 

sądu okręgowego, zawieszony został dziennik 
żargonow y „H ajn t". Zam iast niego wychodzi 
now a gazeta żar goi ow a „B er Tag".

D’Anntinzio u powiadano# f  deej dującą 
akcyę.

Londyn (S. Teł. wł.) Korespondent ,.Daily Chro 
n k le "  rmmaiwiał w E jece z D A nunziem , który 
ośw iadczył, że w najbliższym  czasie podejm  e 
now ą decydującą akcyę. Galów jest on życie 
swe zliżyć w ofierze, aby dać narodow i w łos
kiemu przykład, jak  oswobadza się uciskane 
narody.

Kronika telegraficana.
(W) OGŁOSZONO ROZPORZĄDZENIE O 

OTWARCIU DYREKCYI POCŻT i telegrafów w 
Krakowie, której okręg będzie obejm ow ał Śląsk 
Cieszyński, zachodnią część b. Gnljcyi, — łącz
nie po pow iaty sandecki, grybow ski, tarnowski 
i dąbro>vsk, tudzież ewentualnie Spisz i Ora
wę, w granicach, jakie przypadną Ptlsce  i po
łudniow o-zachodnią część b. Kr01est.ua. Kcńigro
sowego, łącznie po powiaty częstochowski, no- 
Worad m ski, w icszczow ski, kielecki i stojnicki.

ZAKAZ KOLPORTOW ANIA „W IE N E R  TA- 
GLSZTG.,‘ W  POLSCE. Prezydyum  nam iestni- 
cwa ogła.sza że w ychodzące w W iedniu czaso
pism o „W iener Morgen Zeitung" k tćiego  roz
szerzanie na galicy jskim  obsza.i ze zostało zaka
sane, zm ieni.o obecnie sv\«ją nazwę na „W ie
ner Tages Zeitung". Prezydyum  Nam iestnictwa 
rozszerza zakaz olkportew ania także togo pis
ma.

u y r e k c y a  l w o w s k i e g o  BANKU PRZEM. 
PRZENOSI S IZ  EO W A R SZA W Y. Odbyło się 
tu walne zgrom adzenie członków Banku prze- 
m ysłowego. Postanow iono przenieść dyrekcyę

banKU a.o W arszaw y, a we Lw ow ie pozostawić 
jedynie filię.

W E LWOWIE POWSTAJE SYNDYKAT
DZIENNIKARZY. W e Lw ow ie powstaje syndy
kat dziennikarzy polskich. W  środę odbyło się 
w sali kota literackiego zebranie w spółpracow 
nikom pism, na którem  uchw alono przystąpić 
do utworzenia syndykatu dziennikarzy, m ają
cego na celu bbrenę m oralnych i m ateryalnycn 
interesów pracow ników  dziennikarskich. Po 
dyskusyi uchw alono poruczyc rozpatrzenie sta
tutów synkaru warszawskiego i krakow skiego 
kom isyi trzech: p.p. Rolle, red. Fryling i dr. Vo- 
gel. K om isya ma przedłożyć odpowiednie wnio
ski na najbliższem  zebraniu m ającem  się odbyć 
19 bm. o godz. 7 w ieczór.

(W) UJEDNOSTAJNIENIE SŁUŻBY BEZPIE
CZEŃSTWA. W  wykonaniu akcyi m inisteryam  
spraw wewnętrznych, zm ierzającej do u jed n o
stajnienia służby bezpieczeństwa w  całem  pań- 
stv, ie, kom endy główne bezpieczeństwa publi
cznego przystąp ły do reciganizacyi służby bez- 
pioezcństwia na terenarfi b. zaboru austrya-ckie- 
go, przydzielając jednocześnie do istniejących 
już tam kadrów  pclicvinvrh  około  1000 ludzi 
i żandarm ów byłej m ilic ji  ludow ej.

POŚWIECENIE SZTANDARU. W czoraj od 
była się w Poznaniu podniosła uroczystość po
święcenia sztandaru poznańskiego pułku, który 
pierwszy wyzw/nił Pc™ian z niew oli n iem iec
kiej. Na uroczystość przybyli gen. Dowbór-M u- 
śnicki, dow ódca o^kęgu generalnego poznań
skiego gen. Zieliński, przedstawiciele m isyi za
granicznych. delegacyę obywatelstwa poznań
skiego, w ładz i duchciwieństwa.

Po zam knięciu ltroniki.

(s) ODCZYT CEZAREGO JELLENTY, p. t.
„P oeci grzechu i zbrodni" zgrom adził wczoraj 
liczną publiczność ze sfer inteligeneyi w sali 
„Sokoła". W  półtoragodzinnym  referacie om ó
w ił prelegent szczegółowo tw órczość literacką 
ostatnich lat dwudziestu, o Me dotyczy tematu 
prelekcyi. Szczególnie zajm ującą była analiza 
tw órczości Poego, W ilde ‘a, Dostojew skiego. 
Nadzwyczaj barwny pod względem  form y i tre
ści, z m iłą swadą w ygłoszony odczyt, spotkał 
się z życzliw ym  aplauzem publiczności.

„GAZETA MUZYCZNA" pod redakcyą p. St. 
N iewiadom skiego rozpoczęła drugi rek istnie
nia. Najnowszy zeszyt zaw iera: art^kuiy St.
N iew iadom skiego j  operze i najbliższym  sezonie 
koncertow ym  lwowskim , dra Reissa o Offenba
chu, Bincntala o przyszłam Muzeum m uzycz- 
nem w P l?ce, oraz obfitą kronikę i w iadom o
ści z kraju.

Sielanka arg'e'sko-»i8cka.
W YNURZENIA PANIENKI Z INTELIG-ENCYI. 
— ŻELAZNA RgKA W  AKSAMITNEJ REKA-

........... r-:. WSCZCE.
K raków, 21 października.

(B.) Rok już upływ a od chw ili, w której oku
pacyjne wojska angielskie zajęły prow ineye 
nadreńskie i stare, historyczne miasta. Jeśli 
w ierzyć można spraw ozdaw com  dzienników  

angielskich, stosunek w zajem ny zdobyw ców  i 
podbitych jest w ięcej, niż poprawny, bo serde
czny. Ani śladu oburzenia lub cbraiż.ońej dumy. 
Zwłaszcza niem ieckie Maedchen obsypują an
gielskich Tom m y tysiącem  uprzejm ości i ży
wią dla nich jak najżyczliwsze uczucia. Kore
spondent „D aily Chronicie" przytacza w ynu
rzenia pewnej panienki z kolonii, którą zalicza/ 
do rfer inteligentnych.

„Jesteśm y zadowoleni, że m am y u siebie An
glików , — m ów iia ow a pani en aa, —  są spokoj
ni i łagodni i nie m ają do nas takiej nienaw i
ści, jak B elg ijczycy i Frar.cuzi, których  kraje 
były zniszczone. My ta w kclcrii czujemy, że 
wojska angielskie chronią nas od dych ludzi, 
którzyby chcieli zrobić rew olucyę, rabować skle 
py, a meże nawet m ordow ać ludzi. Debrze by
łoby, gdyby kraj nasz został osobną republiką, 
bo m y nie lubim y Prusaków ". \

W  dalszym  ciągu opow iada korespondent, że 
ta pow szechna życzliw ość, jaka otoczą w ęjska 
angielskie, jest wynikiem  angielskiego syste
mu, który rządzi żelazną ręką w aksamitnej rę
kawiczce.

Strajk ’ są surow o wzbronione w  strefie oku
pacyjnej, wsz.elkie próby agitatorów  karane są 
więzieniem . Ludność natom iast dostaje pod do- 
su-ukiem żyw ności, w  handlu przy wrócę./]o w ol
ny obrót, oprócz paru niezbędnych artykułów , 
które sp rzed a w ali są za kartą, aby nie rosły, 
w cenie. Ludność wdzięczna, jest Za to, że w ró
ciła do norm alnego życia, do zw yczajów  i roz
rywek przedwojenny cn. K inem atografy, teatry, 
i kaw iarnie są pu.epalnicne. K olonia nie czu je 
żelaznej ręki pod siksami tną rękawiczką.

WNUCZKA RACINE‘A. — INTER WEN C YA U 
KRÓLA. —  NIEŚMIERTELNI OPIEKUNAMI.

(eł) Akadem ia francuska jest n ietylko salo
nem, jakiem ś ściśle izolow anym  kołem  wybra
nych, troszczących się jedynie o sprawy ducha, 
lecz niekiedy zajm uje nadto stanowisko opie
kunki w dów  i sierót, sławnych ludni, których 
caia chwała nie zdziała jednak zapew nić by
tu ich rodzinie.

Jak opow iada ,,Bevue Librę", w  r. 1782 doszła 
do w iadom ości Akadem ii, że pani Ilarriagne, 
w nuczka R&cineto, znajduje się w  tak opłaka
nym  położeniu, że zm uszona jest zw rócić się do 
króla z prośbą o wsparcie, za pośrednictwem  
Akadem ii, jako- protektorki.

Ówczesny dyrektor, którym  był Zom enie da 
Brienne, pośpieszył osobiście poprzeć sprawę 
przed trenem, i uzyskał przyznanie pensyi w  
kw ocie 1200 liwzów  rocznie.

Jednakże już w kilka m iesięcy później zm ar
ła w nuczka autora „F edry", i Akadem ia uzna
ła  w dalszym  ciąga za swój obowiązek, zaopie
kow anie się losem osieroconej córki, która po
została bez żadnego zaopatrzenia.

Książę de Beauran, jeden z ów czesnych 
czterdziestu „N ieśm iertelnych", podjął sie po
nownej interwencyi u króla, lecz w szystko o® 
uzyskał po 6 tygodniach starań, to pensyjkę 500 
liw zów , zgoła niew ystarczającą.

W ów czas „N ieśm iertelni", z których niejeden 
m im o wej gloryi pozostał nadal biedakiem, o- 
podatkow ało się jaknajw yżej, byle prawnuczka/ 
poety, — którego sława pom nożyło blask Fran- 
cyi, — Biegła w ieść w c lrą  od trosk m atoryal- 
nycn, jakkolw iek bardzo skrom ną egzystencyę. 
* ♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ m u r w  i
♦  W  rckłaćzie Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA- 
Y  KO W E  ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
^  pod tytu/em:

■n
55

U li

(e ia ln v  iB ijiif  p f t #  M b
napisana nr/.ez w jł):tnego ekononrsle D.-aROGiERA 

t  EaTTAGLIą. —  Do nabycia we wszystkich Księ- 
4  garniach.
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Zdolnego bodnarza
poszukuje fabryka na prowin 
cyi pod korzystnymi warun
kami. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowego zaięcia pod 
,J. L.“ do Adm. .Gońca* 3087

Leczenia ziołami 
i środkami domowymi, reu
matyzmu, cery, żołądka i Iii- 
gieua Duszy, razem 800 stron 
druku, cena 10 koron. Nowe 
Horyzonty i o Nieznanych 

, 8dacli Człowieka, 130 ;lron, 
cena 5 koron. Dr. htanistaw 
Hreyer, Kraków, Wolska 03.

Zakopane,
willa „Łada*. pensjonat K.
ŻuSawssieJ, otwarty caiy rok. 
Pokoje słoneczne, elektrycz
ność, wodociągi, łazienka, ku
chnia wykwintna. Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje się. 3675

Kupuję garderobę nęsfc?
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze

roka 22. 3070

tnimiazyum mie.skla w Kaliszu
poszukuje zaraz przyrocnika. 
Może być słuchacz przyrody. 
Normy rządowe. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi gimn. m. w Ka
liszu. 3703

Da sprzedania
dwa wielkie solidne kufry, 
łóżko składane i 3 materace 
wMsienne. Nadto 2 świecz
niki mosiężne elektryczne, 
fotelik ceratowy-, wieszadło 
i trochę drobiazgów tanio do 
nabycia. Ul. Siemiradzkiego
1. 13 u stróżowej. 3716

Chłopca da obsługi
poszukuje firma „Czystość" 
Koletek 9. Zgłoszenia osobi
ste od 11—12 przedpołud. a 
4—5 po południu. 3713

Praczkę do chemicznego prania
poszukuje pralnia „Czystość" 
ul. Koletek 9. Zgłoszeuia oso
biste między i 1—12 przęd
na!, a 4—5 popołudniu. 3712

Maszyny do płatnia
i kasy kontrolne kupuje Ju
liusz Hecker, Kraków, św. 
Marka 1. 25. 3717

500 K miesięcznie i 50 ctm. 
węgla dam za pokój ka

walerski
z osobnem wejściem, ze świa
tłem ełektrycznem i z kom
fortem umeblowany w śród
mieściu. Oferty do Admin. 
„Gońca" pod „Pokój*.

Wyrób łab. farm. „Apl. Ko
walski* w Warszawie. Sprze
daż w Krakowie Floryańska15 

w epteca K. Wiszniewskiego. 
„Granulki Russlena",

Świetne, przyznać muszę. 
Dawałem je dzieciom.

Gdy miafy koklusze; 
Brałem na duszności 

Sam, bo dużo palę —
„G snulkl" działały 

Zawsze doskonale.
Jeśii więc oskrzeli 

Macie zapalenie,
Lub gdy ostry kaszel 

Czy katar ua scenie. 
Używajcie Państwo 

„Granulek Hussler.i",
Bo to medycyna 

Nieoszacowana. 3666

Letnik eszaminowany iai 32
posiadajęcy dłuższą prsatykę 
lesowę w większych majątkach 
dokładnie obeznany z menlpuls- 
cyą tartaczną poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nislracyi „Gońca* dla „Le- 

śuik B. M. 3715

Kolonistom
dla wschodniej Galicyi daje 
dobre ziemie po przystępnych 
cenach t. j. od 1000 koron 
do 3000 kor. oraz las budul
cowy zarazem różne ulgi.

Zgłoszenia przyjmuje 
Rzędowe upow. Biuro parcela- 
cjfjna w Krakowie przy ulicy 

Grodzkiej L. 26. 3710

Adwokat Dr. Kiernik w Bochni
przyjmie zaraz koncyplenta Polaka

z  d łu ż s z ą  p ra k ty k ą  a d w o k a c k ą . 3698

Zarząd kursów „ M A T U R A "
Kraków, u). Grodzka 32, II. p.

zawiadamia P. T. Interesowanych, że wpisy na malury- 
czny kurs 2-letni oraz na półroczny kurs reprobowanych 
odbędą się w dniach od 27 do 31 października b. r.

Prospekta i informacye bezpłatnie. 3706

P H I L A T E U A  1
Bracka 10. KRAKÓW, Bracka 10.

Handel marek polskich i zagra
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba
danie marek polskich przedrukiem. 

Cenniki za nadesłaniem 50 hal.

kfbulka cydaretowa ”
t u t k a c h  

W - W y r ó b - K r a j o w y  ;7 
je d y n e j galicyjskiej fa b ry k i b ib u łe k

do papierosów. V'
G łów n y

Ż y w i e c .  Q

K oncasyonow ana p ry w .

Szkoła rachunkowości 
państwowej i buchalteryi

Henryka Gottlieba v/ Krrkowie, 
przy ul. Dietlowskicj 1. c8

otwiera

4 -M IESBgC ZK Y  KU KS
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo

wej oraz buchalteryi pojedynczej i podwójnej.
1. Rachunkowość państwowa.
2. Buchalterya kupiecka różnych systemów.
3. Korespondencya handlowa polska i niemiecka oraz 

prace kantorowe.
4. Rachunki kupieckie, nauka o handlu i wekslu.
5. Stenografia. 3424
6. Pisanie na maszynach.
Celem umożliwienia Korzystania z nauki P. T. Publi

czności zamieszkałej na prowincyi, udziela się równiet 
nauki listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9— 1 i od 3— 4 
kierownik szkoły, Henryk Gottlieb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie.

■ o a a o a a p p a a a a a a c p a a

g NOWA P O LS K A  FIRM A! g
jj DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY §

MARYANA AM BROSA \
0 KRAKÓW, SZEWSKA 9. —  TEl. 2292. D
Qao
s a i

KUPUJE i SPRZEDAJE WALUTY 
s PO NAJLEPSZYM KURSIE. :: io

mnM
poleca udoskonaloną maszynę patentowaną, syst. ro i k o -  
w rogo (prod. dzień. 500— 800 dach.), jak równiet wszel
kie inne maszyny do wyrobu pusta kó w , cem brow in , 

ru r  i t. p.

Żądać kataloga Nr. 135. 3619

Spółka Kowalska w Sułkowicach
p o s zu k u je  3674

silnika ropnego Oiessia o sile 60 K- M.
lub więcej. Ligrtę proszę skłsdać pod adiessm.

Ini. Z. BIAŁEK, Kraków, Smoleńsk 12.

I B. ARMATOWICZ
Ju b ile r

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazym wyrobów zło
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 1532

i n i l !  i i.
przyjmuje d o  prania i wykonuje pedan
tycznie z połyskiem, w  krótkim terminie
PIERW SZA POLSKA CHEM ICZNA 
PRALNIA I A R TY3 T. FAREIARNIA

> C Z Y S T O Ś Ć <
W KRAKOWIE, CENTRALA: UL. KOLETEK 9.
F IL IE :  S ła w k o w s k i. 2 3 . S o b a s ty a n a  3.

D łu g a  2 7 . P o d g ó rz e , K a n a r y js k a  5 . 
3714

„ M A T U R A "
Kraków, ulica Grodzka 32, II plątro

(godziny urzędowe: 10— 12 i od 3 —5, 
dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3— 4, 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe).

F fre  Itursa naturyetzne: I. gimnazyaino-realne, 11. 
Scr.nrryalne ora* III. Kuru wydziałowe ula P. T. 
I!rp-zyciel«łwa ot™c*to z^tang 1 października 8. r.
Jeszcze tylko kilha miejsc wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity male- 
ryał naukowy. Honoraryum zostało o V3 zniżone. 
Dla niezamożnych oraz inwalidó-;/ wszelkie ulgi 

I ułatwienia. 3522
» InfornKcya i prospekt© berpłatnio, " IM

DOM SPERYCYJfiT 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Ka£v.'iślafiskiej 1.24.
T e i.  3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszaikio w  zakres 
spedytorski wohodzące przewózki. 2273

| „EKONOMIA" frjB&ggg* *
Kraków, ul. Dunajewskiego 2. 2868

doetaruui kurwią., ko&»uinom, związkom itp. różnych 
artykułów spożywczych, materyaiów budowlanych, 
nawozów sztucznych, drzewa opalowego. Kapuje 

i sprzedaje folwarki, kamienice, realności itp.

Z3 dajcie specyalnej PASTY DO OBUWIA 
SLASSC" i „IRA" si8ł

fflilh  M i m  II. I M ,  tiaMw, te lliła  g.

Ogłoszenia wierszem
pisuje doświadczony literat w porozumieniu 1. Administra- 
cyą „Gońca krak.'-, tak, że ogłaszający s ę w tem piśmie
me ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy
nie płacą normamą cenę inseratu prozą. I'o otrzymaniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po ołrzym. 
marek poczt.) prześle utwór iymowauy pocztą do ostate
cznej decyzyi kupca. Łaskawe oferty pod „B. R. L. dośw. 
lit.4* przyjmuje Administrccya „Gońca" ul. Dunajewskiego 7.

w Krakowie. 2703

SKŁAD FUTER
i pierwszorzędna pracownia kuśnierska 

Kraków, ul. 6rodzka 42, w ptuworiu
wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 

reperacye po nader przystępnych cansch. 3605

Aułoinsbli c l, l ir o w y ; 48 H F „ 5 ło
n ow y, 4 -cylindrow y, n o w y  
* pn.

Automobil u a b ow y ; 1V38 HP„ 
4 -cy lin d row y . n ow y , 4— 6 s ie 
dzen iow y z  p n .

Karotkl am bultnuw o (do  p oc ią gu
końm i).

Aulo rsknlzytiw i i  oikawk, kio 
straży pożarnych, 45 HP.

Sikawki 4-ksłowo parowo I rycina. 
Oozynfoktory parawo (przew oźne) 

dw u k ołow e  3131
p o le ca

Biuro techniczne 
i Bolesława de Dahlke

Siemiradzkiego 35.Jjar Kraków,e.

B O T  Klipili! i
złoto, srebro, bryianty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

B/r.cę najwyższe ceny.
jfllSf tfwmm. Sławkowska
tskie|) zegarnustrzowsko-jubi- 

łerski). 2263

AEPILEPSIN-SPIESS
n S B J *  Epilepsia i jej pierwsze objawy, jak zawroty głowy, osłabienie 1 zamroczenie świadomości,

.. . . jak i wszystkie choroby nerwowe leczone być wiaoy przez wytwarzanie w osłabionym organizmie 
substancyi krwiotwórczych i odżywianie komórek nerwowych. Stosowany w tych wypadkach 
brom, w czystej jego postaci i w różnych jego odmianach, nie daje pożądanego wyniku, zwła
szcza, że nie przez wszj stkie organizmy jest dodatnio znoszony. Pożądany skutek osiąga się dopiero 
przez połączenie związków mineralnych z wyciągami rośliunemi, które zawarte w proszkach

E P IL E P S IN -SP 1 E SS
przyczyniają się do zmniejszenia chorobliwej pobudliwości mózgu i do pośredniego usuwania 
przyczyu, wywołującycn napady epileptyczne lub wogóle objawy nerwowe.

E P IL E P S IN -S P IE S S
wzmacnia organy krwiotwórcze, a przez to wzmacnia organizm i czyni go odporniejszym. Działa 
odżywczo na komórki nerwowe, więc uzdraw.a system neiwowy.

Zmniejsza chorobliwą pobudliwość mózgu, a przez to podnosi na duchn 
chorego.

Usuwa przyezyny, mogące wywoływać napady i dzięki temu prowadzi 
do stopniowego zaniku cierpienia. 3654

E p ile p s łn p .S p ie ss  używany być może przez osoby dorosłe i dzieci 
według przepisu dołączonego do proszków. Nie jes. przykry w użyciu, nie 
wymaga zmiany trybu życia i nie wywołuje zaburzeń w < rganiż.-uie.

Z ą i a t  w 2SQdsle w pudełkach  p o  15— 20 proszków .

W ydawca: w  zastępstwie Spółki Wydawnicza] „Kdat«r‘ Jerzy Kanarskł, ■•■« Redaktor ©dpew.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowta.


